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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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ZA O G Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 g t. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 19 Katowice, sobota 23-go i niedziela 24-go stycznia 1932 r. Rok 31

P. K. O jest największą instytucją O sz c z ę d n o ś c io w ą  w Polsce , 
która posiada przeszło

milion stałych kliientów.
Oddział P. K. O. w Katowicach, ulica Szopena 1.

Gorączkową ucieczka złota z Ameryki
wstrząsa dolarem.Wykrętna odpowiedź 

rządu niemieckiego.
P r z e d  kilku dniami niemiecki urząd 

dla s p ra w  zagranicznych udzielił odpo- 
wiediz na „Aide-Memoire"  rządu pol­
skiego, z łożoną w dniu 7 grudnia r. ub., 
a do tyczącą  g łośnego w ro c ław sk  ego 
Wyroku sądowego,  mocą którego o by­
watel  polski, Antoni Sternal,  skazany zo­
s tał  na sześć miesięcy więzienia za ob­
se r w o w an ie  ziazdu Stalilhelmu we W r o ­
cławiu ub. r .

Odpowiedź,  powtarzając  ponownie 
tezę o „p r y w a tn y m "  cha rak ter ze  Stahl - 
helmu, motywuje  niemniej fakt skazania 
Sternala „zamiarem" (!!) popełń enia 
Urzezeń zd rady  tajemnic wojskowych.

W  jaki sposób istnienie tajemnic woj­
skowy ch  w działalności pry wa tnej  o rg a ­
nizacji „pozbawionej  celów wojsko­
w ych"  jest  do pomyślenia,  pozostaje 
Więc nadal zagadką,  s tanowiącą  sekret  
• -.  poliszynela.

J ak  wiadomo „Aide-Memoire"  rządu 
Polskiego nawiąza ła  do oświadczenia mi- 
Pistra Cur t iusa  w ( jenewie  na 65 Zgro­
madzeniu Rady oraz  do treści noty mini­
s t ra  sp raw  zagranicznych Rzeszy z dnia 
*3 c z e rw c a  r. ub. — obu aktów,  s tw  er- 
dza jących „p r y w a t n y "  ch a ra k te r  Stahl - 
helmu, a s to jących w tak rażącej  sprze­
czności z m otywam i  w y ro ku  w r o c ła w ­
skiego.

Cała  s p r a w a  p ow yższa  odbi ła się gło­
d e m  echem w Anglji, gdzie m. in. bez ­
pośrednio po demonstracj i  wrocławskie j  
^ Austin Chamber la in  wys tosow ał  list 
( / ^ r t y  do redakcji  .Times" ogłoszony 
s ‘ia U  listopada,  w którym b. minister 
(j ravv zagranicznych apeiował  do rządu 
C j ^ c k i e g o ,  by  nie dopuszczał  się ta- 

Pfowokacyj ,  jak wrocławski  zjazd 
^^a lhe jmy,  k tó ry  w ra z  z innemi przeja- 

P11. des t rukcyjnemi  dla pokoju Euro- 
^ob P0(^w a ^a zaufanie do dobrej  woli i 

reJ w ia ry  Niemiec. P o  ogłoszeniu 
r °k ó w  wroc ław sk iego  i l ipskiego Sir 

lacitmberlain wniósł ,  jako poseł,  interpe- 
’■R Pod ad res em  minis tra s p ra w  zagra -  

‘ 2nych z żądaniem wyjaśnienia podło- 
“ obu w yro k ó w ,  które,  jego zdaniem,

‘ “ S ł u g u j ą na szczególnie ważne  zbada-  
*e> wobec w p ły w ó w ,  jakie mogą  mieć 

*a zbl iżającą się konferencję rozbroje­
niową.

Również po zapadnięciu wyroku 
Wrocławskiego pisma angielskie, jak

W arszawa. Nastrój  inflacyjny wśród 
społeczeństwa am erykańskiego  przybie­
ra takie rozmiary,  że rząd uznał za 
wskaz ane w ydać komunikat  uspokajają­
cy —■ za pośrednic twem półoficjalnej a- 
gencji telegraficznej „Associated P ress" .  
W komunikacie tym jest s twierdzone,  że 
mimo .wielkiego odpływu, złotą w roku 
ubiegłym, s p o łe czeń st w o  amerykańskie  
ma zaufanie do swej  waluty,  że popyt  
na złoto w kraju jest minimalny.  Poza  
tern komunikat  pociesza, że nawet,  g dy ­
by rząd był  zmuszony do zwiększenia 
obiegu banknotów o pół tora miljarda (co 
w czasach najbliższych jest możliwe),  to 
jeszcze nie grozi to inflacją, gdyż obec­
ny obieg banknotów wynosi 4600 miljo- 
nów dolarów.

Kiedy ten komunikat  opubl ikowano,  
nie było jeszcze wiadomo,  o czem się już

W arszawa. Na wstępie wczo ra jsze­
go posiedzenia sejmu poseł Żuławski  
z łożył  oświadczenie,  że twierdzenie je­
go, jakoby już na dwa dni przed ogło­
szeniem wy roku  w sprawie  oskarżonych 
posł w procesie „cent rolewu"  był wynik  
wiadomym, me odpowiada  prawdzie.  
Poseł  Żuławski  zbyt  lekkomyślnie po­
t ra k tow a ł  przypuszczenia na temat  
ewentualnego wyroku,  jakie snuto w ku­
luarach se jmowych.  P on ie waż  rozs ie­
wanie przypuszczeń w formie konk re t ­
nej, mogłoby zaszkodzić powadze  sej­
mu, marsza łek  Switalski  uw aża  postępo­
wanie posła Żuławskiego za karygodne

„The Times",  „Morning P o s t "  i „Daily 
Mail" przyniosły ar tykuły  swoich b e r ­
lińskich korespondentów,  oceniające zde­
cydow anie  ujemnie postępowanie władz 
niemieckich.

Obecna odpowiedź rządu niemieckie­
go nasuw a  tyle wątpl iwości ,  iż t rudno 
przejść nad nimi do porządku dziennego, 
i rudno bowiem uzgodnić ze sobą p o w ta ­
rzaną ciągle tezę o p r y w a t n y m  ch a rak ­
terze Stahlheimu z faktem skaz ywan ia  
na 6 miesięcy więzienia kogoś, kto tej 
p ry w a tne j  organizacji,  dokładnie się 
przygląda ,  względnie obserwuje  jej zgro 
madzenie,  lub przys łuchuje się pr zem ó­
wieniom. S ta now isko  władz niemieckich,  
iż w yrok s p o w odow any  został  nie istnie­
niem danych,  obciążających faktyozne-

dzlś głośno m ówi w Paryżu i Londynie, 
że Bank Francuski i Bank Beigji posta­
now iły w ycofać sw e depozyty z N ow e­
go Jorku. Ponad 500 milionów dolarów  
złota ma w ięc odpłynąć z N ow ego Ś w ia­
ta! P ierw sze transporty już są w dro­
dze; onegdaj opuścił port nowojorski 
transport* wartości dwudziestu miijonów 
d o la ró w .

inflacja kre dytowa,  rea l izowana
przez  „Reconstruct ion Fiance C o rp o ra ­
tion" i zmniejszenie amerykańsk iego 
zapasu złota — będzie podwójnym a t a ­
kiem na pokrycie dolara.  Czy ten gro­
źny a tak dolar wy t rz yma ,  czas  dopiero 
pokaże.

N ow y Jork. Giełda tutejsza w y k a ­
zuje coraz większą  ner w ow ość w zw ią ­
zku z pogłoskami  o inflacji dolara.  Kur­
sy papierów stale, choć powoli zniżkują.

i przywołuje  go do porządku dziennego 
z zapisaniem do protokółu.

Po odebraniu  ś lubowania od posła 
Błaszkiewicza,  sejm przyjął  us t awę o 
kolei Muszyna — Krynica  — Drohobycz  
— Truskaw iec  — L w ów  — Podhajce  — 
Borki Wielkie — Grzym ał ów .  Dalej roz­
p a t r y w a ł  sejm sp ra w ę  w p ły w ó w  z Po l ­
skich Kolei P a ń s t w o w y c h  do skarbu 
państwa.  Następnie sejm przystąpił  do 
odcz y tywan ia  szeregu projektów us taw 
z dziedziny szkolnictwa.  Następne po­
siedzenie wyz naczone  zos tało na wto­
rek godz.  16.

mi dowodami uprawiania  szpiegostwa,  
lecz intencjami oskarżonego zdobycia  ta­
jemnic wojskowych,  k tó rych  przecież 
obse rw ow an ie  zjazdu „organizacji  p r y ­
watnej  pozbawionej  ce lów w ojskow ych"  
dać  nie mogło — cała  ta m o tyw ac ja  raz 
jeszcze w formie n iepozostawiającej  żad­
nych wątpliwości  s t aw ia  przed oczy nie­
zbicie fakt, iż w b re w  oficjalnym teo re ty ­
czny m zapewnieniom,  Stahlhelm przez 
władze  niemieckie uw ażan y  jest  za część 
siły zbrojnej Rzeszy,  a sek re ty  jego za 
sek re t y  stanu. W y r o k  wroc ławsk i  po­
siada więc znamienną w y m o w ę  i p i e rw ­
szorzędne znaczenie dla ca łokszta ł tu  
prac  przyszłej  konferencji  rozbrojenio­
wej.

Polskie pożyczki no to w an o :  stabi liza­
cyjną  50.50 do 50.60, di ll lonowską 52.00 
do 52.90. Funt  bez zmian.

Na giełdzie w arszaw skiej zaznacza  
sie coraz silniejsza niechęć do dolara. W  
obrotach p r y w a tn y c h  dolary go tó w k o ­
we można kupić po kursie 8,90. Bank 
Polski  dziś jeszcze t r z y m a  kurs,  sp rze­
dając  klientom z ulicy w okienkach po 
kursie 8,93. Odbiorców niema zupełnie.  
Natomias t  przed kasami  rośnie „ogo­
nek"  osób, sp rz eda jących  dolary.  Kurs 
kupna B. P .  8.90.

Pożar w  Inspektoracie generalnym.
W arszawa. Wc zora j  około godziny 9 

wieczorem z nieustalonej p r z y czy n y  
wybuchł  pożar  w jednym z pokojów,  
za jm ow anych przez inspektorat  genera l ­
ny sił zbrojnych w domu nr. 14 p rz y 
Alei Szucha.  Zaa larmowane,  p rz y b y ły  
na miejsce d w a  oddziały s t raży  ognio­
wej — drugi i trzeci.  Jak  się okazało,  od 
ognia ze źle zamknię tego pieca zapali ły 
się papiery,  od któ rych  w pokoju spło­
nęła część podłogi i sufitu. Energiczna 
akcja s t r aż y  zapobiegła rozszerzeniu się 
ognia — po godzinie pożar był  zl ikwido­
wany .  S t r a t y  wynikłe  z pożaru  — n ;f 
znaczne.

Napad bandytów na pociąg.
Radomsko. Niedaleko stacji R adom ­

sko napadło na pociąg z węglem ki lkuna­
stu złodziei. Maszynis ta  zaham ował  
pociąg, a w ó w c zas  złodzieje poczęli 
b o m bard ow ać  ham ulcowych kamienia­
mi. Józef Suda z obsługi pociągu został  
ciężko ranny w głowę.  Policja ar es z to­
w a ła  9 osób, przeważn ie  mieszkańców 
wsi Bógw idzowy .

Rząd Rzeszy święci rocznicę cesarstwa 
bismarckowskiego.

Berlin. Min. R e ichsw ehry  i spraw 
w e w n ę t rzn y c h  Groene r  wygłosi ł  w ra- 
djo wielką mowę,  w zyw ająca w szy st­
kich obyw ateli niemieckich do uroczy­
stego św ięcen ia  rocznicy powstania ce ­
sarstw a niem ieckiego w 1871 roku w 
W ersalu. Gen. Gro ene r  podniósł  wiel ­
kość ce sa rza  Wilhelma I. i jego kancle­
rza  ks. Bi sm arcka i w ezw a ł  wszystkich 
Niemców do zjednoczenia się wobec 
pańs tw a  w tym  duchu,  jak w z y w a ł  już 
do tego p re zy den t  Hindenburg,  k tó ry  — 
jak podkreśli ł  min. G ro e n e r  — miał to 
szczęście,  iż bra ł  udział  w koronacji  c e ­
sarskie j  1871 roku w Wersalu .
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Całodzienne obrady sejmu śląskiego.
Dwie spraw y były objęte wczoraj­

szym porządkiem obrad sejmu śląskiego, 
pierwsza, to przedłożenie projektu bud­
żetu naszego województwa, a druga to 
znane już wnioski klubu N. Ch. Z. P. w 
Sprawie złagodzenia bezrobocia, do cze­
go wnioski zmierzają przez 1) roztocze­
nie kontroli państwowej nad gospodarką 
ciężkiego przemysłu oraz powołania do 
życia instytucji nadzwyczajnego komisa­
rza do walki z bezrobociem na Śląsku, 
przez unieważnienie kontraktów dyrek­
torskich, co umożliwi obniżenie iim kró­
lewskich uposażeń, a wreszcie przez 
wydalenie cudzoziemców zatrudnionych 
ze  szkodą polskich sił na Śląsku.

Pan Wojewoda uzasadniając prelimi­
narz budżetowy nakreślił jasno i w yczer­
pująco zależność śląskiego życia gospo­
darczego od katastrofalnego kryzysu 
ogólnoświatowego. Że nasilenie jego nie 
przybrało takich rozmiarów jak zagra­
nicą, w dużej mierze jest to do zawdzię­
czenia przezornej polityce gospodarczej 
rządu. Na Śląsku o rok wcześniej w y­
buchłby kryzys, gdyby rząd nie wziął 
na siebie gwarancji za weksle sowie­
ckie, któremi Rosja płaciła za produkty, 
kupowane na Śląsku i gdyby sam rząd 
nie poczynił znacznych zamówień w ślą­
skich zakładach przemysłowych. Dzięki 
popieraniu przez władze wywozu węgla 
zagranicę udaje nam się unikać boleś­
niejszych skutków kryzysu w  postaci 
zwiększonego bezrobocia.

Budżet województwa śląskiego uło­
żony został pod znakiem dalekoidących 
oszczędności w administracji. Niemniej 
jednak nie zaniedbuje się-bieżących i pil­
nych potrzeb naszej dzielnicy. W  za­
kresie zwalczania skutków bezrobocia 
przy solidarnej pomocy całego społe­
czeństwa śląski urząd wojewódzki 
uczynił wszystko, co leżało w granicach 
jego możliwości. Pan wojewoda pona­
wia swój wielokrotny apel do posłów, 
aby przestali w sali sejmowej zajmować 
się wielką polityką, a całą swą uwagę 
1 wysiłki skierowali na zgodne załatwia­
nie palących spraw gospodarczych.

Spokojne i jasne przedstawienie sy­
tuacji na Śląsku izba poselska przyjęła 
Z powagą, wstrzymując się z dyskusją 
nad przedłożonym budżetem do następ­
nego posiedzenia.

Przystąpiono do wniosków N. Ch. 
Z. P. w sprawie roztoczenia ścisłej kon­
troli nad gospodarką ciężkiego przemy­
słu i powołania nadzwyczajnego komi­
sarza do walki z bezrobociem, dalej do 
wniosku w sprawie usunięcia obcokra­
jowców z przemysłu na Śląsku, a w re­

szcie do wniosku o obniżenie nadmier­
ne wysokich pensyj dyrektorskich.

Zdawałoby się, że są to sprawy, któ­
re zostaną przez cały sejm przyjęte, ja­
ko że odpowiadają one pragnieniom i ro­
botników i całego społeczeństwa. 
Względami temi jednakowoż nie kiero­
wano się wczoraj. Widać to było z prze­
mówienia posła Chmielewskiego, który 
poza bezprzedmiotowemi zarzutami 
1 zastrzeżeniami, nie wniósł do wniosku 
nic żywotnego, a przeciwnie zapowie­
dział, że głosował będzie jego klub prze­
ciwko powoływaniu nadzwyczajnego 
komisarza, nie będzie także głosował za 
wydaleniem obcokrajowców z przemy­
słu, jak również wstrzyma się Jego klub 
od głosowania za obniżką pensyj dyrek­
torom w przemyśle.

Poseł Kapuściński podkreśla w ykręt­
ne stanowisko swego przedmówcy i od­
piera zarzut; jakoby rząd porozumie­
wał się z przemysłowcami w  sprawie 
obcięcia zarobków robotniczych. P rze­
ciwnie, podczas rokowań przemysłow­
ców z rządem, rząd przeciwstawił się 
wszelkim obniżkom robotników, czego 
przemysłowcy żądali. Wobec tego ro­
kowania się rozbiły. Nie pomogła rów­
nież chęć wymuszenia na rządzie zgody 
w tej sprawie przez związek przemy­
słowców. który rozlepił prowokacyjne 
obwieszczenie o zwolnieniu robotników 
z pracy i przyjmowaniu ich z powro­
tem na gorszych warunkach, gdyż ko­
misarz demobilizacyjny obwieszczenie 
to uchylił.

Poseł Glticksmann. niemiecki socja­
lista, stara się polemizować z przed­
mówcą, zarzucając mu nieszczerość; 
oświadcza on, że apel p. wojewody, na­
wołujący do zgody, nie znajdzie posłu­
chu u opozycji. Rzucił się również ów 
poseł na „Katolika" za to, że żądał po­
wołania przed sąd tych magnatów prze­
mysłowych, którzy biorąc dziesiątki i 
setki tysięcy złotych miesięcznie, nie- 
tyiko, że nie przyczyniają się swą ra­
bunkową gospodarką do polepszenia by­
tu robotnika, ale w dodatku zwalniają 
ich tysiącami z pracy, sami nie chcąc 
rezygnować ze swych nadmiernie wy­
sokich dochodów. Boli pana posła 
Gliicksmanoa, że ktoś szczerze stanął w 
obronie robotnika i wołał o sprawiedli­
wość. Po elastycznych wywodach p. 
G. przewodniczący o godz. 14 zarządził 
półgodzinną przerwę, po której dyskusja 
nad wnioskami potocz, się w atmosferze 
miejscami dość burzliwej. Przem a­
wiali posłowie Kunsdorf (Niemiec), 
Brzeskot, Machej, Sosiński. Mówcy 
starali się w swych wywodach osłabić

I zlekceważyć wnioski strony przeciw­
nej, odmawiając im istotnego znaczenia.

Toteż posłowie Prokop, Piechoczek 
i Płonka w pełnych oburzenia słowach 
napiętnowali takie stanowisko poprzed­
nich mówców i apelowali do izby posel­
skiej, by w imię dobra robotnika 1 kraju 
nie uchylali się od solidarnego głosowa­
nia nad wnioskami, mogącemi przynieść 
pewne odprężenie w  ciężkiej sytuacji 
gospodarczej. Niestety nawoływania 
ich nie spotkały się z pożądanym odgło­
sem, bo oto zaraz po nich zabrał głos 
znowu poseł Gliicksmann, który starał 
się zbagatelizować ten apel o zrozumie­
nie ciężkiej doli robotnika i przyjścia mu 
z pomocą.

W  zarządzonem głosowaniu pełny 
wniosek N. Ch. Z. P. domagający się 
roztoczenia kontroli nad przemysłem i 
powoływania nadzwyczajnego komisa­
rza przewodniczący z nieznanych przy­
czyn nie chciał poddać pod głosowanie, 
mimo, że poprawkę socjalistów do tegoż 
wniosku przegłosowano. Ostre protesty 
posłów W itczaka i Kapuścińskiego prze­
ciw łamaniu regulaminu obrad przez 
przewodniczącego pozostały bez rezul-

Rybnlk. Donieśliśmy wczoraj o krwawem 
zajściu w Rybniku między policją a bezro­
botnymi, będącego wynikiem podżegania 
tłumu przez uzbrojonych agitatorów komu­
nistycznych, z których leden w dniu wczo­
rajszym skończył śmiercią samobójczą. — 
Dziś przynosimy dalsze szczegóły z te#o 
smutnego zajścia.

Niejaki Oleś z Ligoty, który otrzymał 
ranę w głowę 1 19-letnl czeladnik piekarski 
Edward Oglerman z Paruszowca, który 
otrzymał postrzał w płuca, zmarli ubiegłej 
nocv wskutek odniesionych ran w szpita­
lu Spółki Brackiej w Rybniku. Dwaj Inni 
ranni, a to 18-letnl Helmut Śpiewok, bez za­
wodu, ranny w rękę 1 23-letni Wojciech Sze- 
beszczyk, z Paruszowca, ranny w  nogę. le- 
cza się w szpitalu.

W związku z owem zajściem aresztowa­
ła porcja dziewleć osób. Jako dziesiąty are­
sztowany miał być 23-letnl Jan Marcol z 
Rybnika, co do którego ustalono, że strze­
lał z tłumu do policji Marcol jednak zbiegł 
do domu na kolon je Marokko, pomiędzy Pa- 
ruszowcem a Rybnikiem, zabarykadował 
się na strychu domu a policje przybyłą dla 
aresztowania go, przyjął strzałami z rewol­
weru systemu wojskowego „Parabellum" 
Policja wobec tego otoczyła dom ciasnym 
pierścieniem 1 wczoraj rano przystąpiła do 
zlikwidowania oporu stawianego przez Mar- 
cola i ulecia go. Marcol korzystając z ja­
sności dnia ostrzeliwał się dalej policji, w y­
krzykując, że musi najpierw zabić którego 
t  policjantów, a potem sam ze sobą skoń- 
czy.

Wobec tych pogróżek 1 nieprzerwanego 
ostrzeliwania się, policja usiłowała zmusić

Przy bólach reumatycznych w głowie, bio­
drach i ramionach, nerwobólach, bólach w li­
dach i postrzałowych naturalna woda gorzka 
Franciszka - Józela stosuje się dla codziennego 
oczyszczania przewodu pokarmowego. Żądać W 
aptekach 1 drogeriach.

tatu. Podobnie i wniosek o wydaleniu 
obcokrajowców nie został przyjęty, je­
dynie tylko zyskał większość wniosek 
o obniżce pensyj dyrektorskich, lecz i tu 
klub Ch. D. i N. P. R. wstrzym ał się od 
głosowania.

Następne posiedzenie sejmu w yzna, 
czone zostało na dzień 26 b. m. (wtorek) 
godz. 11 przed południem.

------------- XOX-------------

Pogrzeb Gustawa Chorjana.
Warszawa. W czoraj o godz. 10 i pół 

odbyło się wyprowadzenie z kościoła 
św. Krzyża na cmentarz Powązkowski 
zwłok śo. Jana Augusta Suzina, znane­
go pod pseudonimom artystycznym  Gu­
stawa Chorjana. Chorjan bvł artysta 
opery warszawskiej, belgradzkiej, za- 
grzebskiej, praskiej, a ostatnio zaanga­
żowany był do Katowic. W  pogrzebie 
wzięły udział sfery artystyczne W ar­
szawy,

Złóż datek na fundusz bezrobocia 
na P. K. O. Nr. 307-795! •

Marcola do poddania się przy użyciu gra­
natów łzawiących. Marcol jednak otwo­
rzył drzwi 1 okna strychu na przestrzał, by 
przewiew powietrza rozpraszał gaz. Wre­
szcie widząc, że zapas naboi kończy mu się 
1 że wpadnie w  ręce policji, ostatnieml dwo­
ma strzałami skierowaneml w głowę po­
zbawił się życia. Zwłoki Marcola przewie­
ziono do kostnicy szpitalnej.

Od strzałów Marcola został ciężko ran­
ny policjant Gacka z Rybnika. — Marcol 
należał do komun, samoobrony, a czynów  
dokonał w jakimś szaleńczem podnieceniu. 
Widziano go, jak przed schronieniem się I 
zabarykadowaniem w domu na kolonii Ma­
rokko. bezmyślnie na lewo i prawo strzela!
z rewolweru.

Informują nas również, że do tragiczne­
go wyniku zajścia przyczyniło się również 
to, że w chwili, gdy policja po bezskutecz- 
nem zastosowaniu natarcia pałkami odsko­
czyła od tłumu 1 zagroziła użyciem broni 
palnej to wówczas agitatorzy komunistycz­
ni, chcąc podtrzymać opór tłumu zachęcali 
go słowami; „Stójcie! Policji nie wolno 
strzelać!"

Smutny wynik krwawego zajścia, w y­
wołanego przez podżegaczy komunistycz­
nych przedstawia się następująco: ze stro­
ny policji 10 funkcjonariuszy kontuzjowa­
nych 1 jedenasty ciężko ranny, a ze strony 
osób cywilnych trzy trupy, (licząc w to 1 
Marcola, który popełnił samobójstwo) 1 dwu 
rannych.

Pomiędzy aresztowanymi znajdują się: 
Jan Czapla, Ludwik Malina, Lipa, Micha­
lak i Małachowski.

Tragiczne żniwo komunistów.

i n
Studnia.

Burey jest małą wiosczyną, położoną 
przy drodze z Bretenuil do Louriers, o 
trzy wiorsty od Conches w Normandji.

Domy w Burey pokryte dachówką 
lub słomą, otoczone płotami jak w szyst­
kie chaty normandzkie, rozrzucone w 
różnych kierunkach, łączą się z sobą 
drogami, których głębokie koleje czer­
nieją na pastwiskach i łąkach.

Pośród tych budynków skromnych 
wznosi się dom okazalszy, wystawiony 
z cegły, opatrzony drzwiami o dwóch 
skrzydłach, z dachem górującym nad ca­
łą wioską — to mieszkanie i biuro miej­
scowego mera. Burey przed trzema la­
ty nie mogło poszczycić się merostwem 
— było za ubogie na takie pałace, dopie­
ro dobry interes, jaki gmina zrobiła na 
sprzedaży kawałka krzaków, pozwolił 
jej zaimponować dachem z dymnikiem 
w  kształcie wieżyczki.

Połowa mieszkańców Burey, należą­
ca do rodzaju męskiego, mając mero- 
s: wo, nasyconą już była w swej dumie 
tęcz kobiety nie przestały użalać się, że

po wodę muszą chodzić aż do źród!isk. 
położonych daleko poza wsią na łące.

Aby więc i kobietom życie osłodzić 
postanowiono wykopać studnię. Decy­
zja ta przedyskutowana po chałupach, na 
środku ulic, na łące, w merostwie i w 
sąsiednim kościele, zapadła stanowczo.

Studniarz wiejski Desportes namówił 
do pomocy robotnika Marier i obaj wzięli 
się do kopania ziemi tuż ponad drogą.

Dokopali się do 75 stóp głębokości, 
poprzecznice drewniane, wstrzymujące 
obsuwanie ziemi, zostały założone i już 
przez pierwsze w arstw y margiu woda 
sączyć się zaczęła. Potrzeba było tylko 
umieścić na dnie studni rodzaj podwalin 
dla mularzy, którzy murują ściany w 
studniach od dołu ku górze. Nie było ni­
kogo pod ręką do wykonania tej podsta­
wowej a dość niebezpiecznej roboty.

W ówczas zgłosił się niejaki Henryk 
Prevost. Prevost, chłopak młody, spra­
gniony wiedzy, ruchu, życia, chcąc zaro­
bić coś odrazu, aby mieć za co powędro­
wać w świat, zgodził się na propozycję 
studniarza i przystąpił do dzieła.

Prevost z odwagą i w iarą w  powo­
dzenie kazał się spuścić na dno studni.

Studniarz zalecił mu zbadać dokład­
nie, czy ściany nie grożą zawaleniem.

Prevost kazał sznur powoli owijać; pier­
wszego dnia zbadał ściany studni na 25 
metrów.

Ci, co schodzili kiedykolwiek do wnę­
trza kopalni, wiedzą dobrze, jakie uczu­
cie ogarnia w miarę oddalania się od po­
wierzchni ziemi. Najodważniejsi ludzie 
nie mogą się obronić od niepokoju i jakie­
goś złowieszczego przeczucia. Prevost 
jednak nie zadrżał ani na chwilę; głos je­
go był pewny, swobodny gdy zawołał z 
głębi fzarnej czeluści: W szystko w po­
rządku !

Nazajutrz obawiano się jakiego wy­
padku, lecz gdy radca municypalny zba­
dał stan robót i zadecydował, że nic nie 
grozi, Prevosta spuszczono na samo dno. 
gdzie miał zapełnić kamieniami w ydrą­
żenia wskazane przez majstra studniar­
skiego.

— Jesteś tam ? — zapytał studniarz.
— Hop! hop! — odkrzyknął P re­

vost.
Spuszczono mu kosz z kamieniami. 

Prevost wziął z kosza jeden i zaledwie 
rzucił go na ziemię, — nagle studnia za­
mknęła się ponad jego głową.

— W  górę! — zdążył jeszcze krzyk­
nąć głosem rozpaczy.

— H enryku! H enryku! — odpowie­
dzieli mu studniarz i jego pomocnik.

Locz żaden znak życia już nie wy­
biegł ze studni. Kosz, który gwałtownie 
ściągnęli ku górze, ukazał się im próżny 
— kamienie wysypały się na rumowiska 
ścian i belek, pod któremi jak w grobie 
Prevost był zamknięty.

Katastrofa.
Nieszczęśliwy Prevost leżał na dnie 

75-ciu stopowej przepaści, może zduszo­
ny, przygnieciony, a w każdym razie za­
grożony śmiercią niechybną. Niepodob­
na było nawet myśleć o natychmiasto­
wej pomocy. Dwaj świadkowie tej stra­
sznej katastrofy tak byli przerażeni, że 
zamiast nieść pomoc, oddali się niemej 
rozpaczy. Potrafili tylko płakać, lamen­
tować, załamywać ręce i wołać pomocy. 
Cała ludność przybiegła na miejsce wy­
padku, na jej czele przybył mer Bans; 
robotnicy przybiegli z pól górnicy z ko­
palń — w ciągu godziny po katastrofie 
było już trzy tysiące narodu a ani jedne­
go zbawcy. Policja i żandarmeria na 
koniach musiała utrzym ywać porządek 
lecz także o niesieniu ratunku nieszczę­
śliwemu nie pomyślała.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
_ . J
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Gwiazdka dla najbiedniejszej dziatwy.

Król. Huta. Niezwykia uroczystość 
odbyła się zeszłej niedzieli w  miejskiem 
gimnazjum żeńskiem w  Król. Hucie. 
Około półtorej setki najbiedniejszej dzia­
tw y  naszego miasta, przeważnie sierot, 
wyszukanych z ramienia tutejszego cen­
tralnego Związku opieki nad dziećmi i 
młodzieżą przez SS. Służebniczki, ze­
brało się w  auli miejskiego gimnazjum 
żeńskiego na „Gwiazdkę", urządzoną 
dla nich przez grono nauczycielskie i 
uczenice tegoż gimnazjum. W  obszernej 
auli gimnazjum wszystkie dzieci dobrze 
ugoszczone, a ponadto każde z nich o- 
trzymało podarki w  postaci ubrań, bu­
cików, bielizny itp. D ary  te zebrały u- 
czenice gimn. i grono naucz, pośród sie­
bie. Prócz tego piękne śpiewy i wesołe 
sztuczki bardzo ubawiły i rozweseliły 
biedną dziatwę. W śród miłych, wspól­
nych zabaw i gier, w których brali także 
ochoczy udział mali goście, upłynęły 
cztery godziny, poczem dzieci, ucieszo­
ne gościną, podarkami, a przedewszyst- 
kiem serdecznością dyrektora gim., gro­
na nauczycielskiego i uczenie opuszcza­
ły z żalem gościnne m ury gimnazjum. 
W  dobrych rękach znaiduje się młodzież 
tutejszego miejsk. gimnazjum żeńsk., 
skoro taką ofiarność i chęć poświęcenia 
się dla biednych zaszczepiono w jej mło­
de serca.

Gwiazdka u abstynentów.
Król. Huta. Katolickie Koło Absty­

nentów w Król. Hucie urządziło w  ubie­
głą niedzielę gwiazdkę połączoną z her­
batką. w której brało udział około 100 
uczestników. Gwiazdkę zaszczycił swą 
obecnością w  zastępstwie ks. patrona, 
ks. Rupała. Okolicznościowy referat, de­
klamacje oraz loterja fantowa bardzo 
przyczyniły się do miłego nastroju całej 
uroczystości, to też uczestnicy z wiel- 
kiem zadowoleniem rozeszli się do do­
mu.

Gwiazdka w towarzystwie Młod. Polek.
Brzeziny w  Świętochłowickiem. Dnia 

19 bm. w  hali gimnastycznej urządziło 
Tow. Młodych Polek w Brzezinach Śl. 
uroczystą gwiazdkę dla swych człon­
kiń i ich rodziców. Na uroczystość tą 
przybyły  posłanki p. dr. Kujawska, p. 
W eriarczvkow a, przewodnicząca Tow. 
Polek w  Hajdukach Wielkich, członkinie 
głównego i powiat, zarządu Mtodvch 
Polek oraz p Pacynówna. przewodni­
cząca Tow. Młodych Polek w Hajdu­
kach W. i inni goście. Podczas łamania

się opłatkiem wygłoszono deklamację 
„Chrystus w  żłobie" i „W  białym Chle­
bie" i odegrano dwie sztuczki p. t. „Bóg 
się rodzi" j „Pra-praw nuczka T w ardow ­
skiego", poczem nastąpiła skromna ko­
lacja, smacznie przyrządzona przez 
członkinie Młodych Polek. Pan  naczel­
nik urzędu okręgowego Szymonek, jako 
przedstawiciel miejscowej władzy poli­
cyjnej, dziękując serdecznie przewodni­
czącej tegoż tow arzystw a p. Gedygo- 
wej za tak miłe przywitanie gości i 
przemówienie do członkin i ich rodzi­
ców, wyraził pełne uznanie p. Gedygo- 
wej za gorliwą pracę na polu opieki mło­
dych Polek nie tylko w  miejscu, gdzie 
taka praca jest bardzo trudną, ale i w 
powiecie, i życzył całemu Tow. Młod. 
Polek jak i rodzicom wszelkiej pomyśl­
ności w  tym nowym roku. Następnie p. 
posłanka dr. Kujawska wygłosiła oko­
licznościowe przemówienie do młodych 
Polek a to ze życzliwego prawdziwie 
macierzyńskiego serca uznając tak szvb 
ki i dobry rozwój miejscowego koła. nie 
omijając owocnych wyników dobroczyn 
nych, uczynionych ze strony tegoż to­
warzystwa, jakie miały miejsce w osta­
tnim czasie dla poparcia biednych rodzin 
bezrobotnych w obecnym ciężkim okre­
sie kryzysu gospodarczego. Uroczystość 
miała przebieg bardzo miły, gdyż człon­
kinie w yw iązały  się z zadań świetnie a 
szczególnie w  deklamacjach Jureczkó- 
wna i Hainówma. Na zakończenie odbyła 
się wspólna zabawa taneczna.

Obywatel Brzeziński.

Z życia miejscowego S. M. P.
Łagiewniki w Świętochłowickiem. 

W  niedzielę, dnia 18 bm. odbyło się wal­
ne zebranie miejsc. Stowarzyszenia Mło 
dzieży Polskiej przy licznym udziale 
członków .Na zebranie przybył wiel. ks. 
patron Salbert. Po złożeniu sprawozdań 
poszczególnych członków zarządu i u- 
dzieleniu absolutorium, przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu, w skład któ­
rego weszli następujący druhowie: An­
toni Pietron prezes, Edward Feliks wi­
ceprezes. Alojzy Lubojański sekretarz, 
Hubert Wolny zast. sekret., Jan Pełka 
skarbnik, Jan Graniczny skarbnik od­
działu młodszych. Franciszek Segiet na­
czelnik sportu, Franciszek Wieczorek 
gospodarz. Do komisji rewizyjnej weszli 
druhowie Józef Smolarz, Jerzy Latusek 
i Jerzy  Gałeczka. Na chorążych obrano 
druhów: Emila Pełkę. Ludwika W ała ­
cha i Jerzego Gałeczkę. Nowowybra- 
nemu zarządowi życzymy dobrej i ow o­
cnej pracy.

li
f lo H iy tłn e o n e M e n ie o iiiIn la tiin in

z bateryjką i żarówką kon­
trolną do pielęgnacji i on­
dulacji włosów, dla Pań 

i Panów, wysyłamy.

Ozdobny prezent!
Cena zł. 13,— W razie 
nieskuteczności zwrot pie­

niędzy
R. J. SCHULZ

Poznań, Rybaki 7-8
Równocześnie polecamy piękne i skuteczne grze­
bienie ondulacyine (Typ A) po cenie zł 5,- porto

Zaślubiny N. M. P. ze 
św . Józefem.

Św . Raymunda de 
Pennafort, wyzn.

Św. Emerencjany, p.
męczemniczki.

Kalendarz słowiański: W rócisław.
Jutro niedziela, 24 stycznia: Św. T y ­

moteusza, biskupa męczennika.*
W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7,31; o godz. 16,21. 
K s i ę ż y c a o  godz. 16,03; o godz. 7,58.

Pełnia księżyca o godz. 14,44.6.
« V *

Z historii Śląskie*.
23 stycznia. 1298. Książę raciborski 

P rzem ysław , podarował Fryczemu dwie 
włoki, wolne od czynszów w Ocicach. 
1588. U szyce koło Byczyny. Kozacy 
przepędzili oddział wojska arcyksięcia 
Maksymiliana, k tó ry  cofnął się do B y­
czyny. Uszyce spalono. — Od 23 s tycz­
nia do 9 lutego 1664 oblężenie miasta 
Głogowa. — 1807. Oblężenie miasta 
Koźlą przez wojska napoleońskie (armja 
z 4—5000 bawarczyków). Wezwanie, by 
się twierdza poddała, generał de Neu­
mann odrzucił. — 1872. Podano do wia­
domości orzeczenie regencji w Opolu w  
sprawie budowy nowego kościoła (św. 
Trójcy) w Bytomiu na G. Śl. — 1910. W  
Brzezinach Śl. założone zostało kółko
śpiewackie „Cecylia".

*
W  --oku: 1518. Dwaj drukarze wroc- 

$2 7.'sc.y puścili w  obieg pisma Lutra i 
Zwingliego, kalwina, które lud sobie 
w y ry w a ł z rąk. — 1518. W Oleśnie w y ­
budowano drewniany kościół, pod w ez­
waniem św. Anny. Inny kronikarz pisze, 
że powstał już w r. 1444. — 1519. Kla­
sztor raciborski wygorzał wraz z ko­
ściołem. Od tego rojcu toczył się soór, 
kto ma praw o do budowy nowego kla­
sztoru aż do roku 1689. — 1519. W Tarn. 
Górach odkryto pierwszy nokład krusz­
cowy. — 1520. Właścicielem Tarnowie 
by ł  P iotr W rochem, zaś Reptów Mikołaj 
W rochem.

*
24 stycznia. 1588. Jan Zamojski w y ­

ruszył z całą  swoją siłą z Dziekanowa, 
gdzie spędził część nocy, pod Byczynę, 
pow. Kluczborski, gdzie przyszło do bi­
tw y. Wojsko Jana Zamojskiego wynosi­
ło około 6 000 żołnierza. Straż przednia 
stanowiła praw e skrzydło. Dalej szli 
między innymi husarze polscy i jazda 
niemiecka; bliżej środka stała piechota 
pod  Wojciechem W ybranowskim. Lewe 
skrzydło zajęli między innymi straceńcy 
Pod Karchowskim oraz W ęgrzy pod Ba­
torym, Kiralym i Bornomissą. Środek 
zajmował Jan Zamojski z własną chorą­
gwią pod dowództwem Urowieckiego; 
s ta ły  tu jeszcze inne chorągwie i pięć 
oddziałów piechoty. Wojsko Maksymil­
iana szło zrazu w nieładzie. Nie wiedzia­
no nawet napewno, kto był naczelnym 
wodzem. Później ustawiono się w ten 
snosób, że W ęgrzy stanęli na prawem 
skrzydle, Polacy na lewem, Niemcy i 
Morawianie w  ś.rodku, piechota i działa 
na pagórku. Po zaciętei bitwie zwycię­
żył Jan Zamojski. Byczynę spalono. Ma- 
ksymiłjan wzięty do niewoli i odesłany 
do Krasnostawu. Tam pokutował aż do 
zawarcia pokoju, (zob. 9. 3. 1589). — 
1803. W  poniedziałek umarł ks. prałat 
hrabia Ernest Strachwicz, dziedzic uni­
wersalny W . Kamienia.

Akcja propagandowa biskupów włoskich 
na rzecz prasy katolickiej.

Biskupi włoscy zorganizowali sze­
l k o  zakrojoną akcję propagandową na 
r fecz prasy katoickiej we Włoszech. W 
zbiorowym liście pasterskim wskazuje 
ePiskopat włoski na konieczność wspie- 
rania prasy katolickiej jako na obowią- 
Zek sumienia katolików włoskich. „Os- 
servatore Romano" zaznacza w związ- 
ku z tą akcją, że katolicy włoscy dotych 
czas zaniedbywali swoje obowiązki w 
tym względzie i obecnie muszą odczu­
l a ć  skutki tego zaniedbania. Jest nie­
wątpliwie rzeczą smutną — pisze ten 
dziennik — że katolicy w łoscy, iako 40- 
miljonowy kompleks posiadają zaledwie

6 dzienników katolickich. Stosunki te po­
równuje „Osservatore Romano" z ba r­
dziej pomyślnemi w  innych kr.aiach, np. 
Szwajcarii, w  Niemczech i Holandji, 
gdzie katolicy bardzo wvdatnie popie­
rają krajową prasę katolicką.

Przed-poście.
Z niedziele starozapustną, zwaną w 

języku kościelnym „Siedemdziesiątnicą" 
weszliśmy w okres nowy roku kościel­
nego, t. zw. „przed-poście". Dawniej 
chrześcijanie w gorliwości swej już od 
tej niedzieli rozpoczynali post i prakty­
kowali umartwienie; a modlitwy Ko­
ścioła, obrzędy zupełnie już podobne są 
do modlitw i obrzędów Wielkiego P o ­
stu i noszą charakter pokutny. Następnie 
niejako pożegnanie na dłuższy czas, bo 
aż do Wielkiej soboty z „Alleluje", kolor 
fioletowy, pokutny, zajmuje miejsce ko­
loru radości. Na oko niby się nic nie 
zmieniło — karnawał w najlepsze wre, 
ale kto żyje z Kościołem, ten widzi prze­
mianę i sam w życiu, jako chrześcijanin 
dostosowuje się do życzenia Kościoła. 
Ewangelja na starozapustną niedzielę o 
robotach w winnicy fest jakoby zapro­
szeniem do usilnej pracy nad ożywie­
niem wewnętrznego życia religijnego.

Wo|ewóHzfwo s’gslce.
— Zwolnienie od podatku kapitałów 

wkładowych w nowe budowle. Minister­
stwo skarbu zgodziło się na zastosowa­
nie ulgi w płaceniu podatku dochodowe­
go w stosunku do członków spółdzielni, 
zwalniając ich od płacenia podatku do­
chodowe :o w granic 'ch  wkładów wła­
snych w po we budowle.

Zarządzenie to ma na celu pobudze­
nie szerokich w arstw  społecznych w 
kierunku lokowania swych oszczędno­
ści w budownictwie.

— Obrona przed napływem węgla 
angielskiego. Jak się dowiadujemy, w 
związku z rosnącym napływem węgla 
angielskiego do Gdyni i na Pomorze, w 
ministerstwie komunikacji rozważana 
jest spraw a przeciwdziałania temu przy 
wozowi przez wprowadzenie prohibi- 
cyjoej taryfy kolejowej dla węgla an­
gielskiego. Projektowana jest taryfa, 
która na przestrzeni Gdańsk — Tczew 
wyniosłaby 30 zł. od przewiezionej tony.

W  sprawie tej odbędzie się w  naj­
bliższych dniach specjalna konferencja 
międzyministerialna.

— Zarządzenie w sprawie objazdo­
wych kinoteatrów. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało wojewodom za­
rządzenie w sprawie wydawania zezw o­
leń na przedstawienia kimematrograficz- 
ne, organizowane przez wędrowne kino­
teatry. Udzielanie zezwoleń na przed­
stawienia objazdowych kinematografów 
leży 'w  kompetencji starostwa, jako dru­
ga instancja spraw y te załatwiać będą 
urzędy wojewódzkie, nię zaś, jak do­
tychczas, ministerstwo spraw w ew nę­
trznych.

Przedstawienia kinoteatrów objazdo­
wych urządzać wolno tylko w miejsco­
wościach, nie posiadających stałych ki­
noteatrów. W  wypadkach, gdy kino ob­
jazdowe posiada aparat małego typu, o 
t. zw. „zimnem świetle i nie palącej się 
taśmie", wyświetlanie filmów może się 
odbywać w salach szkolnych, oraz in -‘

nych lokalach publicznych, nie posiada­
jących specjalnych kabin projekcyjnych. 
Jednocześnie jednak muszą być zacho­
wane dostateczne warunki bezpieczeń­
stwa publicznego, z uwagi na znaczną 
ilość osób, jaką skupiają widowiska ki­
nowe.

— Zarządzenie w sprawie noclegów  
dla podróżnych. Ministerstwo pracy i 
opieki społ. wyjaśniło sprawę dostar­
czania noclegów ubogim podróżnym.

Obowiązek dostarczania pomieszczeń 
na noclegi dla osób ubogich, należy do 
gminy, która nie może zmuszać do bez­
płatnego dostarczania noclegów osób 
prywatnych.

W  związku z masowem zjawiskiem 
podróżowania od wsi do wsi w  poszu­
kiwaniu pracy, gminy powinny sprawę 
dostarczania noclegów ubogim podróżu­
jącym oprzeć na dobrowolnej akcji spo­
łecznej, w  ostateczności zaś dostarczać 
ubogim noclegów, pokrywając w szyst­
kie koszta.

Włóczęgom i żebrakom gmina obo­
wiązana jest również dostarczyć nocle­
gu, poczem powinna skierować ich do 
właściwego urzędu lub domu pracy. W  
stosunku do osób uprawiających w łó­
częgostwo i żebractwo notorycznie, 
gminy stosować mają obowiązujące 
przepisy, zgodnie z rozporządzeniem 
Prezydenta o zwalczaniu włóczęgostwa 
i żebractwa

—  W sprawie reorganizacji sprzeda­
ży wyrobów tytoniowych. W  dniu wczo 
rajszvm odbyła się w dyrekcji monopolu 
tytoniowego konferencja z przedstawi­
cielami Związku Inwalidów Wojennych 
R. P. i Związku Kupców Tytoniowych, 
w sprawie wvdanego ostatnio rozporzą­
dzenia o reorganizacji sprzedaży w yro ­
bów tytoniowych. Na konferencji oma­
wiano kwestie zamierzonego w prow a­
dzenia wspólnych rejonów hurtowni ty ­
toniowych, sprawę komasowania hurto­
wni, oraz sprawę rabatu, udzielanego 
przez dyrekcję monopolu hurtownikom 
i detalistom.

Delegaci Związku inwalidów i kup­
ców tytoniowych przedstawili postula­
ty koncesjonariuszy tytoniowych, przed 
stawiciele dyrekcji monopolu zaś zape­
wnili, że obniżenie rabatów nie jest prze 
widziane, oraz, że w związku z w pro­
wadzeniem wspólnych rejonów odebra­
nie koncesyj niektórym hurtownikom 
nie jest przez dyrekcję monopolu za­
mierzone.

—  Ulgi kolejowe dla chorych. Mini­
ster komunikacji wydał rozporządzenie 
w sprawie bezpłatnych przejazdów ko­
lejami w drodze powrotnej ze szpitali 
publicznych, osób, leczonych na koszt 
związków komunalnych (gmin, magistra 
tów, wydziałów powiatowych itd.).

W  myśl tego rozporządzenia nieza­
możni, k tórzy nie korzystają ze świad­
czeń organizacji ubezpieczeń społecz­
nych (kas chorych itp.), korzystać mo­
gą z bezpłatnych przejazdów w drodze 
powrotnej ze szpitali publicznych, gdzie 
leczyli się na koszt związków komunal­
nych, do miejsca zamieszkania. Osobom 
tym przysługuje bezpłatny przejazd w  
wagonach 3-ej klasy pociągów osobo­
wych na linjach kolei państwpwych i 
prywatnych, pozostających w zarządzie 
polskich kolei państwowych.

Bezpłatny bilet wydaie właściwa ka­
sa kolejowa na podstawie zaświadcze­
nia związku komunalnego.

Złóż datek na fundusz bezrobocia 
na P. K. O. Nr. 307-795!
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* Na Śląsku T w Poznarisklem ludzie 
lubią się sądzić. Ustalona świeżo s ta ty ­
styka naszych sądów  wykazuje, że w 
r. 1928 sądy  grodzkie i okręgow e roz­
w aży ły  w  pierw szej instancji ogółem 
2 162 971 spraw , co stanow i 72,1 spraw  
na 1 000 m ieszkańców Polski. Gdy je­
dnak do wspomnianej cyfry  dodamy 
jeszcze sp raw y cywilne, k tóre w  tym  
roku w  II instancji w płynęły  do sądów 
okręg, w  liczbie 109 087 i do sądów  ape­
lacyjnych 22 714, procent spraw  na ty ­
siąc m ieszkańców przedstaw i się jako 
76,5 na 1000 ludności. W edług podziału 
na w ojew ództw a: 1. centralne i w scho­
dnie, 2. zachodnie z G. Śląskiem, oraz I 
3. południowe ze Śląskiem  Ciesz. do-) 
wiadujem y się, ze wspomnianej s ta ty -' 
styki, że w  grupie pierw szej na 1 000 
m ieszkańców  w ypadało w szystk. spraw  
cyw ilnych 58,1 na 1000 m ieszkańców. 
W  drugiej grupie t. j. woj. zachodnich i 
na Śląsku stosunek ten przedstaw ia się 
inaczej, bo na 1 000 m ieszkańców w ypa­
dało 225,6 spraw . W  grupie trzeciej, tj. 
w  woj. południowem ze Śląskiem Ciesz, 
w ypadało  74,7 spraw  na 1000 m ieszkań­
ców . W ynika z tego, że spokojni miesz­
kańcy  byłych dzielnic zachodnich pro­
wadzili w  ciągu jednego roku praw ie 
cz te ry  razy  więcej spraw  .jak mieszkań­
cy  dawnej Galicji lub wojew ództw  
wschodnich

Z katowickiego
Policja prostuje.

Katowice. Informację, podaną w  kro­
nice z 19 bm. uzupełnia się tem, że Ju- 
Ijusz Herman, Franciszek W olny i Emil 
W ill — w szyscy  z Zawodzia, po spro­
w adzeniu ich do kom isarjatu, jako podej 
rżanych o współudział w  kradzieży na 
szkodę zegarm istrza Salomona Szwaj- 
tiy  po stw ierdzeniu tożsam ości zostali 
zwolnieni. W  toku dochodzeń ustalono 
jbowiem przez zbadanie alibi, iż w ym ie­
nieni nie wchodzą w  rachubę jako spra­
w cy  tej kradzieży. (p)

Bluźnlerca przed sądem.
Katowice. Przed  sądem  okręgow ym  

odbyła się rozpraw a przeciw ko Leopol­
dowi B łaszczykow i z Panew nika, oskar­
żonemu o bluźnierstwo. Oskarżony, 75- 
letni starzec, w ypierał się początkowo 
w iny, lecz św iadkow ie udowodnili, iż 
często  bluźnił, a naw et krzyż wrzucił do 
pieca. Sąd skazał staruszka na trzy  mie­
siące więzienia z zawieszeniem  kary  na 
trzy  lata.

Utopił się podczas ślizgania na stawie.
Katowice. Dnia 21 bm. o godz. 15,30 

w  czasie ślizgania, utonił się w staw ie 
kop. „Ferdynand11 15-letni uczeń szkoły 
w ydziałow ej Kurt Serafin z ul. B atore­
go 6. Zwłoki odstaw iono do szpitala 
m iejskiego. (p)

Znowu sardynki •••
Mała Dąbrówka w Katowickiem. W  

nocy na 21 bm włamali się nieznani 
sp raw cy  do składu G ustaw a Lorenza 
p rzy  ul. Hallera 28 i skradli 18 puszek 
sardynek, 6 tubek pasty  do zęb. „Chlo 
rodont11 i 6 puszek krem u „Nivea“ . P o ­
nadto  spraw cy rozbili podręczną kasę 
elektryczną „National11, czem  w yrzą­
dzili szkodę na około 150 zł. W  toku do  ̂
chodzeń przytrzym ano jako silnie pode 
rżanego o włamanie 31-letniego Jana 
Króla z Małej Dąbrówki. (p)

W zrost liczby bezrobotnych.
Siemianowice w Katowickiem. W  

październiku liczba bezroobtnych w y 
nosiła 2 092. W  listopadzie było ich 2439 
a w  grudniu 3058 rejestrow anych. Licz­
ba ta zw iększy się jeszcze w  najbliż­
szym  czasie w skutek dalszych zwolnień 
w  zakładach przem ysłow ych.

Z  Kró’. Huty
Pom ysłow i oszuści w  rękach policji 

śledczej.
Król. Huta. Policja zdołała ująć 2-ch 

oszustów , Jana Kopera i Jerzego Łakom 
skiego obu z wojew . kieleckiego. Zapo- 
m ocą sfałszow anych książek oszczęd­
nościowych p . K. O. zdołali oszuści pod­
jąć w urzędach pocztow ych w Siem ia­
nowicach, M ichałkowicach i Król. Hu­
cie po 100 złotych. W ykazało  się potem, 
że podjęli również pieniądze w Chorzo­
wie o raz w  drugim urzędzie pocztow ym  
w Król. Hucie. Dalsze śledztw o p row a­
dzi policja.

Z Śląska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

Zarząd związku gazowni w Bytomiu 
1 Zabrzu uchwalił obniżyć cenę gazu z 
dniem 1 stycznia rb., a  mianowicie m etr 
kubiczny gazu kosztow ać będzie w By­
tomiu 17 fenygów, w  Zabrzu zaś 19 fe­
ny gó w.

•
W  lokalu B artosza w  Mikulczycach 

odebrał sobie życie powien młody czło­
w iek z Bytomia. O godz. 11 wieczorem  
udał się tenże do ustępu i gdy po 
dość długim czasie nie pow racał, zanie­
pokojony gospodarz o tw orzy ł drzw i 
przem ocą. Ku przerażeniu swem u zastał 
już tylko zwłoki nieznajomego, który 
powiesił się na przew odach wodnych. 
Natychm iast go odcięto, lecz było już 
zapóźno. P rz y  zwłokach znaleziono li­
sty  do rodziny, w  których samobójca 
oświadcza, że ciężko mu rozstać się z 
życiem, musi jednak to uczynić ze wzglę 
du na kłótnie w  rodzinie.

Z Zabrsklego.
Olbrzym ie zakłady przem ysłow e 

Borsiga w Borzygwerku znalazły się w 
katastrofalnem  położeniu finansowem. 
Zakłady te były adm inistrowane przez 
em erytow anych oficerów niemieckich, 
k tórzy Interesowali się przedewszyst- 
klem polityką. Persona! adm inistracyjny 
kosztow ał miesięcznie 400 000 m arek. 
D yrektorzy zakładu Borsiga wspierali 
hojnie ruch hitlerow ski i różne niemiec­
kie organizacje bojowe.

*

Na kopalni „Konkordia11 koło Zabrza 
doszło nieomal do takiej samej katastrom 
fv, jak na kopalni „Karsten - Centrum 11. 
W  czasie zmiany szychty  obiadowej, 
zawalił się główny chodnik na prze­
strzeni 160 m etrów. Robotnicy tam pra­
cujący, zdołali się uratow ać. P racu ją­
cych, k tórzy mogli pod gruzami znaleźć 
śmierć, zaalarm ow ał jeden z górników, 
k tóry  zauw ażył grożące niebezpieczeń­
stwo, bo zasypany został jeden z moto­
rów . Robotnicy tw ierdza, że katastrofa 
nastąpiła w skutek niedostatecznego o- 
szalowania i zabezpieczenia w ybranych 
złóż węglowych.

Z Kozielskiego.
Na placu Raciborskim  w Koźlu roze­

grała się k rw aw a walka między dwom a 
bandami cyganów, k tóra p rzybra ła  nie­
zwykle ostry charakter. Obie strony 
w alczyły siekierami, nożami i grubemi 
pałkam i. Kilkunastu cyganów  i cyganek 
zostało ciężko rannych. Gdy nadszedł 
w iększy oddział policji, cyganie przerw a 
li bitw ę i opuścili m iasto na swoich zni­
szczonych wozach.

•
W  ubiegłą niedzielę napadnięta zo­

stała na ulicy w Koźlu 30-letnia praco- 
wniczka biurow a Nieslrojówna w chwili 
gdy w rzucała listy do skrzynki poczto­
wej. Jakiś zbrodniarz zadał jej sz ty le­
tem ciężką ranę, przecinając dwukrotnie 
tętnicę na szyi. W  groźnym  stanie prze­
wieziono nieszczęśliwą do szpitala. Na­
stępnego dnia podobnego napadu doko­
nano na fryzjerkę Kopiecówną z Kędzie­
rzyna, której jednak udało sie zbiec. W  
związku z temi w ypadkam i aresztow a­
no jakiegoś bezrobotnego m uzykanta, 
przy którym  znaleziono ostry  szty let ,

Z Opolskiego.
Nieznani spraw cy włamali się do mie 

szkania zmarłego pj-zed dwoma dniami 
chałupnika Postady  w Komprachcicach. 
Spraw cy przypuszczali, że w domu znaj­
duje się tylko córka zmarłego, tym cza­
sem nocowali tam jej dwaj krewni. Ban­
dyci włamali się do pokoju sypialnego 
córki zm arłego i z rew olw eram i w rę­
ku zażądali w ydania pieniędzy. W  tym 
czasie zbudzili się krewni napadniętej, 
ujęli spraw ców  i oddali w  rece policji.

*  1
Ze względu na to, że s ta ry  m ost nad 

Odrą w Opolu jest dużą przeszkodą dla 
żeglugi, pojstanowiono rozebrać go i na 
jego miejsce w ybudow ać nowy. Prace 
nad przeprowadzeniem  tego planu już 
rozpoczęto.

Uzbrojeni dwaj bandyci w targnęli o- 
negdaj w ieczorem  do mieszkań gospo­
darzy Paw ła i W aw rzyńca Kurca w Go­
sław icach i zażądali wydania w szyst­
kich pieniędzy. „Zdobyli11 jednak tylko 
drobne kw oty, z któremi zbiegli niepo- 
znani.

Z Święfochłowkkiego
Skradli mu oszczędności... 

Świętochłowice. Po wyw ażeniu 
drzw i łomem żelaznym, weszli niozna.il 
spraw cy do mieszkania górnika Tadem  
sza Panka przy  ul. Vogta 9, i skradli 
przechow yw aną tam  gotówkę, w w y­
sokości 4500 zł. w  banknotach po 100 
50 i 20 zł., poczem zbiegli w niewiado­
mym kierunku. <p)

Działalność L. O. P . P .
Chropaczów w Świętochłowickiem. 

odbyło dn. 20 bm. doroczne walne zebranie 
pod przewodnictwem p. naczelnika Przy 
były przy licznym udziale członków. Na ze­
branie przybyli delegaci Komitetu Woje­
wódzkiego p. Dalbor i sekretarz Komitetu 
Powiatowego p. r. Kalicki. Sprawozdanie 
Zarządu za r. 1931 przyjęto i udzielono ab­
solutorium. Delegat powiatowy wyraził 
Zarządowi uznanie za jego działalność. Ze 
sprawozdania wynika, że koło liczy obec­
nie 117 członków, w tem 7 założycieli; — 
członkowie rekrutują sie przeważnie z po­
śród nauczycielstwa, urzędników gminnych 
i przemysłowych. Dochody wynosiły za rok 
1931 — 489 zł 10 gr, które przekazano do 
Komitetu powiatowego na cele LOPP. Ko­
ło urządziło w ub. roku przedstawienie ki­
nowe filmu propagandowego, wzięło udział 
w święcie sportowem miejscowej komisji 
sportowej p. w. i w f. i przyczyniło się do 
zbierania ofiar w okresie ogólno-naństwo- 
wego i Śląskiego Tygodnia LOPP. Nowy 
Zarząd wybrano przeważnie w dotychcza­
sowym składzie: orezes — p nacz. Przy­
była, wiceprezes — p. inż. Albrycht. sekre 
tarz — p. insp. Paruch, skarb. p. insp. Derber 
’awnicy op. kier. szkół Pawlus i Pieczka. 
Komisja rewizyjna: komendant poster, poli­
cji p. Kowalczyk, p. nauczyciel Grzesik i 
urzędnik urzędu okręg. p. Smandzik Rai- 
mond. Miejscowe kółka szkolne LOPP. li­
czą w szkole żeńskiei 200 członków, w szko­
le męskiej 89. Delegat komitetu wojewódz­
kiego obiecał wyświetlić w Chropaczowie 
z objaśnieniami kilka filmów propagando­
wych dla młodzieży szkolnej i dorosłych. 
Delegat powiatowy wygłosił w końcu re­
ferat o stanie akcji LOPP. na terenie powia­
tu świętochłowickiego.

Kradzież płótna.
Llpiiw w Świętochłowickiem . Z bra­

my wyjazdowej realności przy ul. Kole­
jowej skradziono w dniu 21 bm. handla­
rzowi Jurkiewiczow i Józefowi 48 m tr 
płótna na poszwy i w sypy w artości o- 
koło 600 zł.

Szofer zaczadził się gazem.
Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 

Dnia 20 bm. w czasie napraw y sam o­
chodu, uległ zaczadzeniu ulatniającym 
się gazem z m otoru tego samochodu 
szofer Maks Grzegorczyk. W  stanie me 
przytom nym  odstaw iono go do szpitala 
hutniczego w Nowym Bytomiu, edz:e 
tego samego dnia bez odzyskania przy 
tomności zm arł. (p-

Z Pszczyńskiego
Targ na konie i bydło.

Pszczyna. Następny targ  na konie 
bydło odbędzie się w  środę, dnia 27 s ty ­
cznia 1932 r.

Zraniony przy pracy.
Murckl w  Pszczyńskiem . Dnia 21 bm. 

o godz. 8,15 podczas pracy przy zasy­
pyw aniu szybów  dzikich w  lesie ks. 
pszczyńskiego obok cegielni w Mttrc- 
kach, w skutek oberw ania się ziemi, za­
sypany został klucznik Karol Szczer­
bowski z P szczyny i doznał zw icbnięca 
praw ej ręki i okaleczenia tw arzy . Po 
wydobyciu zasypanego na powierzchnię 
przewieziono go do szpitala miejsc >v/c 
go, gdzie udzielono mu pierwszej pomo­
cy  lekarskiej. (p

Musieli być spragnieni...
Stara Kuźnia w Pszczyńskiem . W  

nocy na 19 bm. weszli nieznani spraw cy 
do restauracji M arty Stabowej i skradli 
kilkanaście butelek wódki oraz większe 
ilość w yrobów  tytoniow ych, łączne 
w artości 500 zł., poczem zbiegli w nie^ 
wiadomym  kierunku.

Wypadek row erzysty.
W yry w Pszczyńskiem . W  związku 

z podaną dnia 15 bm. w iadom ością pod 
powyższwm tytułem , donosi p. Kurpas, 
że jadąc row erem  z p racy  zderzył się 
z nieośw ietloną furm anką. Ze sw ej stro­
ny dodajemy, że wiadomość um ieszczo­
na w  dniu 15 bm. by ła  ściśle podana po­
dług brzm ienia kom unikatu policyjnego.

Wypadek samochodowy.
W yry w Pszczyńskiem . Dnia 21 bm. 

o godz. 10,30 na szosie samochód oso­
bow y w skutek poślizgnięcia się kół w  
czasie wym ijania furmanki najechał na 
przydrożne drzew o tak, że został zna­
cznie uszkodzony. K ierow ca sam ocha- 
du, jak również jadący tym  sam ocho­
dem aplikant sądow y Leopold W yleżoł 
z Tych, wyszli z w ypadku bez szw an­
ku. (p)

Z Rybnickiego
Wicher pomocnikiem złodziei. 

Łaziska w  Rybnickiem. W  czasie oti 
17 do 18 bm. skradziono na przestrzeni 
Gorzyczki — Łaziska około 120 m. dru- 
u miedzianego z przew odów  telefonicz­

nych, grubości 2 mm., zerw anego w cza­
sie w ichury w  dniu 17 bm. ze słupa te- 
egraficznego. (p)

Obłowili sie zbożem.
Nieboszowy w Rybnickiem . W  nocy 

na 19 bm. skradziono ze stodoły rolnika 
Paw ła Kołka w Nieboszowach około 150 
kg. ow sa i 175 kg. pszenicy. (p)

Samochodem w  zapory kolejowe. 
Turza w Rybnickiem. Dnia 18 bm. 

zostały uszkodzone dwie zapory kolejo­
we, znajdujące się przy szosie powiator 
wej w odległości 200 m. od stacji kolejo­
wej, przez najechanie na nie samocho­
dem  osobowym . Zapory były zamknię­
te, gdyż miał jechać pociąg. Kierowca 
samochodu w skutek panującej mgły nie 
zauw ażył zapory i z całą siłą wjechał 
w  nie, łamiąc je, w yrządzając szkodę 
w wysokości około 1 000 zł.

Z Tarnogórsklego
Poparzyła  się przy  piecu.

Nakło w Tarnogórskiem . Dnia 20 bm. 
godz. 18,30 uległa nieszczęśliwem u 

wypadkow i 6-letnia Hildegarda Barwic- 
kówna, córka w dow y. W ymieniona w 
czasie nieobecności matki w  domu, zbli­
żyła sie do rozpalonego pieca kuchen­
nego, od którego zajęło się jej ubranie 

doznała silnego poparzenia ciała. Od­
stawiono ją do szpitala pow iatow ego w 
Tarą. Górach, gdzie następnego dnia na 
skutek odniesionych poparzeń zm arła.

Amatorzy wędlin.
Nakło w Tarnogórskiem . W nocy 

na 20 bm. skradziono z w arsztatu  rzeź- 
nickiego Józefa Łatki w Nakle Śl. około 
28 kg. różnego rodzaju wędlin, 4 noże 
rzeźnickie i m aszynkę do mielenia m ię­
sa, łącznej w artości około 350 zł. (p.)

Z całei Polski.
Zatrucie gazami na hałdach.

Sosnowiec. Na hałdach huty „Milo- 
wice11 w Zagłębiu D ąbrow skiem  znale­
ziono w tych dniach jakiegoś nieznane­
go m ężczyznę, który daw ał jeszcze s ła ­
be znaki życia. Przew ieziono go do 
szpitala na Pekinie. Nazwiska za tru te­
go nie ustalono, gdyż dotąd nie odzyskał 
przytomności, a przy sobie nie miał ża­
dnych dowodów osobistych. Znęciło go 
ciepło hałdy, a  gazy w sączy ły  truciznę 
do płuc.

Włamanie do urzędu pocztowego.
Kielce. W  nocy na 13 bm. dokonano 

włam ania do urzędu pocztow ego w 
Gniewosowie. Złodzieje zabrali znaczki 
pocztow e na ogólną sume 162 000 zł., 
szereg drobnych przesyłek i 87 zł. w go­
tówce. Ponadto wynieśli przed urząd 
pocztow y duży kufer żelazny, w którym  
znajdowało sie 1 500 zł. i znaczki pocz­
towe. Nie zdołali go jednak otw orzyć, 
porzucili i zbiegli.

4 córki.
Kielce. M ieszkanka Opoczna (wojew. 

kieleckie) Antonina Makuch, powiła 
czw oraczki, same córki. Ani jednego 
niem owlęcia nie udało sie zachować

(p) i przy życiu.



i. p. k i. Filip Rinaldi.
Niedawno założony zakon (w poło­

wie XIX. wieku) XX. Salezjanów już 
w ydał cały  szereg zasłużonych misjona­
rzy , ludzi wielkich cnót, z których, o- 
prócz założyciela ks. Bosco, szereg w y- 
chow ańców  i w ychow anków  (ks. Rua, 
p ierw szy  następca ks. Bosco, książę 
C zartoryski, Dominik Savio i in.) są kan­
dydatam i do beatyfikacji.

Obecnie śmierć zabrała generała XX. 
Salezjanów  — ks. Filipa Rinaldi. Umarł 
on 5 grudnia ub. roku w Domu Salezja­
nów w  Valdocco, w  wieku lat 75. Ogro­
m ny żal, nie tylko całej rodziny salezjań­
skiej, lecz i ludności miejscowej i całych 
W łoch katolickich tow arzyszy ł śmierci 
zasłużonego pracow nika w  winnicy P ań ­
skiej.

Ks. Rinaldini urodził się w  r. 1856 w 
Lu M onferrato. Tam skończył szkołę 
elem entarną i w stąpił do kolegjum Sale­
zjańskiego w Borgo San Martino. Nie 
mógł jednak długo studjować i po kilku 
latach wrócił do domu, by pomagać ojcu 
w  interesie, k tóry  ten prowadził. Dopie­
ro później, m ając około 20 lat, poczuł po­
wołanie kapłańskie. Udał się do ks. Bo­
sco, szukając rady. Ks. Bosco przeczul 
zalety i przeznaczenie młodzieńca i po 
S iedzia ł mu proroczo: „Idź w  spokoju. 
Bądź księdzem. Będziesz dzielnym po­
mocnikiem ks. Rua, ktÓTy zostanie moim 
następcą41.

W  grudniu 1882 r. ks. Rinaldi przyjął 
św ięcen ia  kapłańskie i zosta ł członkiem  
rodziny salezjańskiej. P o  krótkim  poby- 
r ' ' t  w  Sam pierdareno, p rzy b y ł d o  T ury-  
l u Tam  zosta ł w ikariuszem  przy ks. 
M arenco, zarządzającym  kościo łem  przy  
Instytucie św. Jana. Z czasem  zosta ł tam  
superjorem .

Ponrm o młodego wieku został dy­
rektorem  i inspektorem Domów S a le ­
z jań sk ich  w K atalon ii. Zwrócił w tedy 
wielką uw agę na rozwój szkół zawodo­
w ych i rolniczych, czem sobie zjednał u- 
znanie naw et socjalistów.

Ks. Rua odwołał go z Hiszpanii, by 
m ianować go prefektem  generalnym, 
czyli głównym  adm inistratorem  Stow a­
rzyszenia Salezjańskiego. Spraw ow ał te 
funkcje przez lat 12, kierując z zadziwia­
jącą trafnością olbrzym ią, rozgałęzioną 
na w szystkich lądach organizacją Sale­
zjanów.

P o  śmierci ks. Rua kandydatura ks. 
Rinaldi na generała zakonu była w ysu­
nięta obok kandydatury  ks. Albera. W y­
bór padł na ks. Albera. Ale po śmierci 
jego w r. 1922 ks. Rinaldi został Wielkim 
Rektorem . Był w ięc trzecim  z kolei na­
stępcą ks. Bosco.

Na tern stanow isku ks. Rinaldi zw ró­
cił głów ną uw agę na misje w śród nie­
w iernych. Założył kilkanaście domów 
dla kształcenia zaw odowego i kapłań­
skiego m isjonarzy. Ks. Rinaldi odzna­
czał się dużym zmysłem praktycznym  1 
w tern również przypom niał ks. Bosco. 
Miał nieomylny rzut oka w  ocenianiu 
każdej sytuacji. Pociągał wszystkich 
wielką prostotą i dobrocią serca. P ie r­
w szy okólnik, w ydany przez niego do 
Wszystkich Salezjanów św iata, w zyw ał 
do podtrzym ania i wzmożenia ducha ro­
dziny i zalecał uważanie jego i w szyst­
kich przełożonych za kochających oj­
ców. Taki stosunek do braci w yw ołał 
Głęboką sym patję z ich strony.

W ielkie zasługi położył również ks. 
Bmaldi dla rozwoju drugiego wielkiego 
dz'efa ks. Bosco —j Instytutu Sióstr Mat- 
k Boskiej W spom ożyoelki. Od czasu 
fcgo reform organizacyjnych zaczął się 
0n szybko rozwijać we w szystkich częś­
ciach św iata. Organizacja Salezjańska 
rozrosła się gw ałtow nie po wielkiej woj­
nie. Zakon przy  pomocy młodzieży za­
jął^ się ratow aniem  sierot wojennych. 
W śród w ychodźców  głoszono idee sale­
zjańskie. W  Szwecji, Danjii, Norwegji, 
pow stały  Domy Salezjańskie.

śmierć, trzeciego następcy ks. Bosco.

P atrząc  na tę postać wysoką, zgar­
bioną, jakby przez pokorę, siwowłosą, o 
jasnych łagodnych oczach, trudno było 
przypuścić, że jest zdolny do tak inten­
syw nej działalności. A tymczasem  już o 
5-ej rano odpraw iał Mszę św., a potem, 
troszcząc się o swe dzieci, rozesłane bli­
sko i daleko po wszystkich lądach, pra­
cow ał nieraz późno w noc. 23 grudnia 
roku bieżącego miał ks. Rinaldi odpra­
wić złotą Mszę św., gdyż przypadał ju­
bileusz kapłański. Na tę uroczystość

przygotow ały się w szystkie Domy Sale­
zjańskie. Niestety, śmierć zabrała ks. 
Rinaldi przed tym dniem radosnym . P ię­
kny przykład ks. Ritnaldi wzbudził liczne 
powołania w jego rodzinie: b rat jego ks. 
Jan Rinaldini jest dyrektorem  „Willi Sa- 
lus“ koło Cavoretto. Pięciu innych kre­
wnych są salezjanami, dwóch zaś jest w 
innym zakonie. W śród sióstr Matki Bo­
skiej W spomożycielki przebyw ają czte­
ry siostrzenice ks. Rinaldi.

Gdańsk nie stać już na srebrny pieniądz.

Dotychczasowe srebrne monety Jedno i pófguldenowe Gdańsk zamienia na niklowe, które
widzimy powyżej.

Nadzwyczajne walne zebranie Pol. Zw. kctol. 
robotników i rzemieślników.

Rybnik. Na mocy uchw ały sądu 
grodzkiego w Rybniku odbędzie się w 
niedzielę, dnia 31 stycznia r. b. o godz. 12 
na sali hotelu Św ierklaniec nadzw yczaj­
ne walne zebranie zarejestrow anego w 
sądzie grodzkim Polskiego Związku ka­
tolickich robotników i rzemieślników im. 
św. Józefa, Jerzego i B arbary. (Rejestr 
nr. 42 sądu grodzkiego w Rybniku.) — 
W alne zebranie będzie kierowane przez 
p. asesora sądow ego A. Kuśkę. Porządek 
obrad: W ybór nowego zarządu, w ybór 
rady  nadzorczej, w ybór komisji rew izyj­
nej, odczytanie i przyjęcie nowego sta tu­
tu. W  razie niezebrania się statutow o 
przepisanej ilości członków, odbędzie się 
nowe zebranie 15 minut później.

*  .  *

Do wyjaśnienia w spraw ie tego zw ią­
zku podajemy, że w rzeczyw istości nie 
był to żaden związek, lecz przedsiębior­
stwo, prowadzone pod płaszczykiem  
katolickiego tow arzystw a. Za w yłącz­
nego właściciela tego przedsiębiorstw a 
uw aża się podpisujący jako skarbnik Jan 
Janek. Od ostatniego zależny był za­
rząd, który  tylko figurował, m ężowie za­
ufania, k tórzy byli jego płatnemi praco­
wnikami i ci, k tórzy się uważali za 
członków tow arzystw a, będąc zw ykły­
mi ubezpieczonymi albo raczej abonen­
tami na pogrzeb. Dochodami z tego sza­
fował on w edług własnego widzimisię 1 
nie pozwolił żadnemu w trącać się do 
swej gospodarki. Dlatego on też każde­
go usuwał, który mu uwagę zwrócił na 
jaką nieprawidłowość. Tak usunął sw e­
go czasu samowolnie przew odniczącego 
Gackę za to, że jako taki nie zezwolił 
Jankowi na zaciągnięcie pożyczki w nie­
mieckim G ew erbebanku na urządzenie 
zabaw y. Inni wyrzuceni mężowie zau­
fania zestawiliby całą litanję. Na zebra­
nia. które nigdy nie m iały jakiegoś w yż­
szego celu. raczej były zebraniami agita- 
cyjnemi dla jego celów, zapraszał piś­
m ie n n i tylko tak :ch. od których spodzie 
wał się, że dadzą się nabrać ra ­
cząc ich na koszt ka&v trunkami alkoho- 
Icwemi, płacąc za to oberżystom  w yso­
kie kw oty. N iezaw ezw any piśmiennie 
nie miał praw a wstępu na zebrania, cho­
ciaż był członkiem. Jak w szystko ma 
sw oją granicę, tak też i tutaj. Poszko-

Sprawy robotnicze.
Statystyka bezrobocia w  państwach 

europejskich.
M iędzynarodowe Biuro P ra cy  ogło­

siło sta tystykę bezrobocia z dnia 15 gru­
dnia 1931 r., porównując obecny stan 
bezrobocia z dniem 15 grudnia 1930 r. 
W edług tej statystyki liczba bezrobot­
nych w ynosiła:

15.12.1930 
3.977.000 

237.545 
2.299.500 

556.481

w  Niemczech 
,. Austrji 
, Anglji 

we W łoszech 
w Holandji 
,, Czechosłowacji 
w Polsce 
w e Francji

54.915
61.213

209.912
18.000

15.12.1931 
5.349.000 

273.658 
2.572.600 

909.234 
105.671 
88.600 

259.626 
123.000

dowani byli członkowie zarządu, mężo­
wie zaufania i niektórzy z członków 
zwrócili się do sądu, gdyż tow arzystw o 
tr  naw et jest sądownie zarejestrow ane, 
k tóry na ich wniosek zabrał księgi tow a­
rzystw a do zbadania. Nadużycia Janka 
zostało stw ierdzone. W  kasie było le - | 
dwie 2000 zł .majątku. Za to były  weks­
le od roku 1924 nawet nie wykupione. 
Jeden z dłużników już nawet nie żyje. 
Sprzeniewierzenie ze składek za całe 
lata istnienia w raz z odsetkami, które 
byłyby przypadły, gdyby nadwyżki zo­
sta ły  odpowiednio ulokowane, obliczone 
zostały na przeszło 40.000 zł. Za to 
ma Janek, jak to jeden z byłych mężów 
zaufania dowodzi, w  Strzelcach na Ślą­
sku Opolskim pokaźną sumę, bo podobno 
aż 14.000 mk. niem. w kasie oszczędno­
ści. Na tern, powyżej ogłoszonem ze­
braniu, które się pod przew odnictw em  
sędziego odbędzie, zostanie spraw a do­
kładnie w yśw ietlona oraz spraw a tow a­
rzystw a pogrzebow ego uporządkow ana. 
Niech więc każdy z zainteresow anych 
na to zebranie przybędzie, a niech żaden 
nie w ierzy rozrzucanym  ulotkom Janka, 
namowom i w ykrętom  jego.

Szypuła. Gacka. Kowalik.

Liczby te są zastraszające i koniecz­
nie trzeba podjąć kroki w  kierunku zwal 
czania plagi bezrobocia. P ierw sze pro­
pozycje w  tym względzie poczyniła ra­
da zarządzająca M iędzynarodowego Biu 
ra P racy , która proponuje zastosowanie 
następujących środków :

1) W prow adzenie bezwzględnego za­
kazu pracy 1 zatrudnienia pracowników 
w godzinach nadliczbowych, oraz w pro­
wadzenie ścisłej kontroli nad w ykona­
niem tego zakazu. Jedynie w w ypad­
kach w yjątkow ych i uzasadnionych ko­
nieczną potrzebą praca w godzinach 
nadliczbowych może być dozwolona.

2) Ograniczenie czasu pracy, celem 
utrzym ania liczby zatrudnionych na do­
tychczasow ym  poziomie i uniknięcia dal 
szych redukcyj pracowników.

3) Ograniczenie czasu pracy  również 
celem wypełnienia pow stałej w  ten spo­
sób luki przez prace dotychczasow ych 
bezrobotnych.

4) W  granicach możliwości rada pro­
ponuje ograniczenie czasu pracy do 5- 
dniowego, względnie 40-godzinnego ty­
godnia pracy.

W szystkie te uchw ały powzięto w ię­
kszością 15 głosów, przeciw ko trzem.

Przedstawiciele robotników w ra­
dzie zarządzającej Międzynarodowego 

,Biura Pracy wypowiedzieli się jedno­
myślnie za wprowadzeniem na stałe 40- 
godzinnego tygodnia pracy, podczas gdy 
przedstaw iciele pracodaw ców  wysunęli 
w  tej spraw ie tezę, iż przy obecnym  
stanie techniki wprowadzenie 40-go­
dzinnego tygodnia pracy, bez jednoczes­
nego podrożenia produkcji, jest niemoż.- 
liwe.

Pół miljona złotych na bezrobotnych.
Rada Banku Polskiego uchw aliła w y­

znaczyć na rzecz pomocy bezrobotnym  
sumę 500 tysięcy złotych. Kwota ta 
przekazana została naczelnemu komite­
towi do spraw  bezrobocia.

Pół miljona bezrobotnych w Hlszpanji.
Liczba bezrobotnych w Hiszpanji 

przekroczyła ostatnio cyfrę 500 tysięcy. 
Bezrobocie stanowi obecnie najpoważ­
niejsze zagadnienie, nad którego rozw ią­
zaniem biedzi się rząd młodej republiki.

Sm utny koniec olbrzym a morskiego.

' . A , • „ " I
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Potężny wieloryb, długości 25 metrów zabłąkał się w okolice duńskiego wybrzeża, gdzie zau­
ważony przez miejscowych rybaków, zapędzony został w miejsce, skąd nie było już dla me­
go powrotu. Tu rybacy w barbarzyński sposób, przedmiotami, jakie im wpadły pod rękę, 

się nad biednym wielorybem, pragnacgo dobić. Po 20 godzinach straszliwych mę- 
wieloryb przestał dawać znaki życia Przeciwko nieludzkim rybakom wszczęto pro­

ces za znęcanie się nad zwierzęciem, ,

znęca li
czarni,



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

W  sobotę w ieczorem  o 19.30 pełna słow nego 
i .łytuacyłnego dowcipu fa rsa  Arnolda 1 B acha 
„Hiszpańska Mucha", która osiągnęła rekord  
humoru i śmiechu. U dział przyjm uje ca ły  nie­
mal zespół d ram atu , srtwarzaijąc ucieszną galerię 
trapów.

Dziś „Szopka Polityczna" w  Teatrze Polskim.
Dziś, tj. w  sobotę, 23. bm. o godz. 22 (10 wie- 

caorern) jedyne przedstaw ien ie  „Szopki Polity- 
«®nej“ na rdk 1932 w  T ea trze  Polskim  w  Kato-

ticach. T ek st i układ  m uzyczny Andy Kitsch- 
^ an. Lalki K. R utkow skiego. „Szopka ak tual­
i a "  n a  rok  1932 obfituje w  pełne hum oru ka­

w a ły  ’okałne, polityczne, śp :ew y  i tańce . „Szop­
k a "  — to rekord  hum oru. B ilety  od 1 do 6 zł. 
do nabycia  w  kasie tea tru . B ony zniżkow e w a ­
żne.

N ajbliższe p rzedstaw ien ie  popularne odbędzie 
afę w e w torek , 26. bm.. na k tórem  odegrana zo­
stan ie  farsa  „Hiszpańska Mucha". B ilety w  ce ­
nie od 50 do 2 zł. sprzedaje  k asa  teatru .

„Bohaterowie" na scenie Teatru Polskiego.
Z apow iedziana p rem iera  operetk i O skara 

S trau ssa  „B ohaterow ie", odbędzie się w  środę, 
27. bm, w  atm osferze w esołości i n ieśm iertel 
nych straussow skich  mel-ody}. P iękność i św ie­
żość p a rty tu ry  w ydobyw a należycie kapel 
m istrz L eszczyński, w y traw n a  reżyseria  spo­
czy w a  w  rękach p. D om osław skiego, efektowne 
ew olucje i tańce układu baletm istrza W ojnara : 
npw e  m alow nicze dekoracje  p. G logieral.

R E P E R T U A R :
Sobota, dn ia  23 bm .: „H iszpańska M ucha" o 

godz. 19.30.
Sobota, dnia 23 bm. „Szopka po lityczna" o 

godz. 22-ej.
Niedziela, dnia 24. bm .: „K siężniczka O llala" 

O godz. 15.30.
Niedziela, dnia 24. bm .: „M atrybuła 33" o 

godz. 19.30.
W torek , dn ia  26. bm .: „H iszpańska M ucha" 

HI. p rzedstaw ien ie  popularne o godz. 19.30.
Środa, dnia 27. bm .: „B ohaterow ie" prem iera 

o godzinie 19.30.
C zw artek , dnia 28. bm .: „M atrykuła 33“ o 

godz. 19.30.
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Poniedziałek , dm i a 25. bm .: „H iszpańska mu- 
«ha“ R ybnik o godz. 19.30.

Ś roda, dnia 27 bm .: „M atrykuła 33" Król. 
H uta o godz. 19.30.

P ią tek , dnia 29. bm .: „Pod gw iaździsta ban­
d e rą "  M ikołów  o godz. 19 30.

Wiadomości handlowe.

Repertuar Opolanki.
Niedzielą, 24. styczn ia  br. w  K ończycach w 

sali p. Starow icza. Sztuka: „T ragedia m atki" 
Początek o godz. 19.

*

Dziś rekord  hum oru aktualnego

„Szopka Pol*tyczna“ 
na 1932 rok w Teatrze Polskim.

D ziś t. }. w  sobotę o godzinie 10 w ieczorem  
reko rd  hum oru aktualnego w  T ea trze  Polskim , 
Jedyne przedstaw ienie „Szopki politycznej" na 
1932 rok. Z nakom ity tekst i układ m uzyczny 
A ndy Kitschmann. Lalki K. Rutkow skiego. — 
„Szopka" obfituje w  pełne humoru kaw ały  po­
lityczne, lokalne, o raz  śpiew y i tańce. „Szopka" 
to rekord  humoru. B ilety  od 1 do 6 zł w  kasie 
teatru. Zniżki w ażne.

Giełda pieniężna w Warszawie
z dnia 22 stycznia 1932 r. 1

D olar am erykański 8,90*/i» zł. Funt szterlfn-
gów angielskich 30,73 zł. 1Ó0 franków  francu­
skich 35,02 zł. 100 koron czeskich 26,35 zł. 100 
lir w łoskich 44,87 zł. 100 franków  szw ajcarskich  
173,82 zł. 100 guldenów  holenderskich 358 zł. 
100 belg belgijskich 124,04 zł. 100 lei rum uńskich 
5,33 zł. 100 guldenów  gdańskich 175,67 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu 21 stycznia 1932 r.

Notow ano za  100 kg  w  handlu hurtow ym  
p rzy  odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto
27,25. Pszenica 24,00—24,75. Jęczm ień 20,25—
23.00, b row arow y  24,50—25,50. O wies 21,00— 
21,50. Mąka żytnia 65 proc. 37,00—38,00, pszen­
na 65 proc. 35,75—37,75. O tręby  ży tn ie  15,50 —
16.00, pszenne 14,00— 15,00, pszenne grube 15,00 
— 16,00. Rzepak 33,00—34,00. G orczyca 32,00—
40.00, W yka latow a 22,00—24,00. Peluszka 21.00 
—23,00. Groch W iktorja  23,00—27,00, F o lgera
29.00—32,00. Łubin niebieski 13,00—14,00, żółty
16.00— 17,00. Ogólne usposobienie spokojne.

Ceny targowe w Katowicach,
z dnia 21 stycznia 1932 r.

M asło w iejskie za jeden funt 1,50—1,70 zł, 
m asło m leczarniane za 1 funt 1,80— 1,90 zł, jaja 
7—12 sztuk za 1,— zł, tw aróg  za 1 funt 0,50 
— 0,60 zł, mleko za 1 litr 0,38—0,40 zł.

M ięso: w ieprzow e za 1 funt 0,60—0,90 zł. 
w ieprzow ina bez dokładki (kotlety) za 1 funt 
0,90— 1,00, wołowina 0,60—0,90, cielęcina 0,60—
1.00, osierdzie itp. 0,40—0,50, skopow ina 0,90—
1.00, ok rasa  św ieża 0,90— 1,00, ok rasa wędzona 
1 mięso w ędzone 1,00— 1,30, łój 0,60—0,80, sm a­
lec 1,10— 1,50.

Ja rzy n y : kapusta  (głów ka) 0,20—0,40, ka­
pusta m odra za funt 0,20—0,25, m archew  za 1 
funt 0,10—0,20, cebula za funt sztuka 0,20— 

0,25, se le ry  funt 0,30—0,40, brukiew  funt 0,15— 
0,25, kapusta b rukselska funt 0,40—0,50.

O w oce: jabłka funt 0,25—0,60, śliwki suszo­
ne  funt 0,70—1,20, pom arańcze sztuka 0,60— 
0,80, cy try n y  sztuka 0,08—0,10.

D rób: gołębie 0,60—0,80, gołębięta 0,80—
1,10, k u ry  2,00—5,00, ku rczęta  1,80—3,00, kacz­
ki 3,00—6,00, gęsi 5,00—9,00, gęsi tuczone funt 
1,80—2,00, indyczki i indyki 7,00—15,00, gęsi 
sm alec funt 2,00—2,50.

Urzędowe sprawozdanie komisji 
notowania cen

na C entralnej T argow icy  w  M ysłowicach 
dn. 18 stycznia 1932 r.

Spędzono 1597 szt. bydła, 2748 szt. świń, 
321 szt. cieląt, 5 ow iec, razem  4671 sżf. zwie­
rząt.

W oły : pełnom ięsiste, w ytuczone 70—80 gr, 
m łode m ięsiste, niewytuczome i s ta rsze  w ytu­
czone 60—70 gr, m iernie odżyw ione, młode, do­
brze odżyw ione s ta rsze  50—60 gr. S tadniki: 
pełnom ięsiste, w yrosłe  najw yższej w artości 
rzeźnej 60—70 zł, pełnom ięsiste m łodsze 55—60, 
m iernie odżyw ione młodsze i dobrze odżywione 
s ta rsze  45—54 gr. Jałów ki I k row y : pełnomię­
siste, w ytuczone jałów ki najw yższej w artości 
rzeźnej 60—70 gr, pełnom ięsiste w ytuczone 
k row y, najw yższej w artości rzeźnej do lat 7-iu

50—60 gr, starsze wytuczone krow y i mniej do­
bre m łodsze krow y  I Jałówki 45—55 gr, m ier­
nie odżyw ione k ro w y  1 jałów ki 30—45 gr. 
Cielęta: średnie tuczone c ie lę ta  i najprzed­
niejsze ssaki 70—85 gr, mniej tuczone cielęta i 
dobre ssaki 50—70 gr. Świnie: tuczone ponad 
150 kg żyw ej w agi 90—110 gr, pełnom ięsiste 
od 120—150 kg żyw ej w agi 80—90 gr, pelno- 
m ięsiste od 100—120 kg żyw ej wagi 70—80 gr, 
pełnom ięsiste (bekony) od 80— 100 kg żyw ej 
wagi 60—70 gr.

Przebieg targa: W olny przebieg  transakcji 
ze w zględu na liczny spęd. T endencja sprzeda­
ży  świń w ybitnie zniżkow a, sp rzedaży  bydła 
zniżkow a.

Sprawozdanie targowe
podane p rzez  firm ę „Raiffaisem" hurtow nię to­

w arów  w  K atow icach, ul. G liw icka 3.

Ceny orientacyjne za produkty rolne za 100 
Górny Śląsk z  dnia 21 stycznia 1932 r.:

Żyto krajow e zł. 29,00—29,50; żyto na w y­
k i  w  ilościach pełnow agonow ych franco stacja 
wóz zł. 37,00—38,00, pszenica k ra jow a zł. 28.50 
—29,00; pszenica na w yw óz zł. 38,00—39,00, 
owies k ra jo w y  pastew ny  zł. 24,00—25,00, owies 
na w yw óz zł. 28,00—29,00.

M akuch lniany zł. 28,00—29,00, m akuch sło­
necznikow y 48% zł. 24,50—25,00, makuch sło­
necznikow y 46% zł. 23,50—24,00, m akuch rze­
pakow y zł. 22,00—23,00, o tręb y  żytnie zł. 16 50 
—17,00, o tręb y  pszenne zł. 15,00— 15,50, słoma 
prasow ana żytnia zł. 9,00, słom a prasow ana 

pszenna zł. 9,00, siano łąkow e prasow ane zł. 
13,50— 14,00. Usposobienie spokojne!

Odpowiedzi redakcji.
K. Tw. w  Rudzkie] Kuźni. Po przeczytaniu  

powieści przekonaliśm y się, że zupełnie nie na­
daje się ona do druku, choćby tylko ze względu 
na ogrom ną liczbę błędów  ortograficznych. Po- 
zatem  znaleźliśm y m asę błędów  gram atycznych 
1 sty listycznych . U kład powieści rów nież nie 
odpow iada najprostszym  w ymogom układu po­
wieści. Pow ieść może Szan Pan  odebrać w ad­
m inistracji „Katolika Polskiego" w Katowicach.

SPORT.
Hokejowy mecz Lwów — Śląsk.
W dzisiejszą sobotę odbędzie słę mlędzyokrę- 

gow y mecz hokejowy Lwów — Śląsk na kato­
wickim Sztucznym Torze.

Mecz ten w yw ołał wielkie zainteresowanie, 
zresztą zrozumiałe, bowiem reprezentacja Lwo­
wa należy do najsilniejszych po W arszawie w 
kraju.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, G órnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o G azu , 
Spółka z ogr. odp., K atowice, ul. św. S tan isła­

wa 4, ■ teł. 14-14 i 156.
Drukiem: D rukarnia Ś ląska, S-ka z ogr. rdp.

Katow ice, B atorego 2, tei. 878.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Zw. Zaw. Rob. 

Przemyślu Górniczego
(dawna Generalna Federacja Pracy)
na niedzielę, dnia 24 styczn ia  1932 r.

Siem ianow ice Kop. R ichter. W alne zebrani*  
o godz. 14 w  lokalu p. P iszczyka.

Brzeziny ŚI. N adzw yczajne w alne zebranie 
o godz. 14 w  lokalu p. Kofe.

B ielszow ice-Pnłaki. W alne zebranie o godz. 
15 w  lokalu p. Poloka.

Morgi. W alne zebran ie  o godz. 15 w  lokata 
p. G epferta.

M urcki. W alne zebranie o godz. ?, lokal 
s ta ra  szkoła.

C zarny Las. W alne zebranie o godz, 15 w  
lokalu p. S ikory.

M aciejkowicę. W alne zebranie o godz. 16 w  
lokalu p. Szafrańca.

Kochlowice. Zebranie m iesięczne o godz. 14 
w  lokalu p. Rekusa.

Bykow ina. Z ebranie w alne o godz. 14 w  lo­
kalu p. Z gryzka.

B rzezinka - L arysz. W alne zebran ie  o godz. 
13 w lokalu p. B adury.

R uda Śl. Z ebranie mi es. o  godz. 14 w  lokata  
Domu N arodowego.

P szów  I. W ąlne zebranie o  godz. 11.30 w  
lokalu Domu Zw iązkow ego.

Kokoszyce. N adzw yczajne w alne zebranie O 
godz. 15 w  lokalu p. G rychnika.

Knurów. W alne zebranie o godzinie 11 w  lo« 
kalu p. W aloszka.

G ierałtow ice. O rganizacyjne zebran ie  o go­
dzinie 15 w  lokalu p. Dragi.

LIpIny Śl. W a line zebranie o  godz. 10 w  lo­
kalu p. Angela.

Godula. Zgrom adzenie robotnicze kopalni 
P aw ła  o godzinie 11.30 w  sali p. Budzisz a w  
Goduli.

Byłym skazańcom politycznym 
pod uwagę!

Mocą uchw al s ta tu tów  odbytych  posiedzeń 
zarządu postanowiono pracę Zw iązku by łych  
politycznych w ięźniów narodow ych na w oje­
w ództw o śląskie na nowo rozpocząć i konty­
nuow ać w  celu pielęgnow ania w ielkiej idei i 
przyjścia z pomocą swoim członkom . W obec 
tego zarząd na tej drodze donosi:

1) że biuro mieści się : K atow ice, ul. P le­
biscytow a 1, III p., gdzie należy k ierow ać 
wszelkie sp raw y .

2) Nr. konta na P. K. O. K atow ice je s t 303.980 
na k tó re  należy w płacać składki członkow skie.

3) że zaopatrzenie by łych  skazańców  polir 
tycznych ze skarbu państw a należy się w szyst­
kim tym (w pierw szym  rzędzie), k tó rzy  ukoń­
czyli 55 rok życia  i odbyli conajjnniej jeden rok
niewo-li n ie z a l e ż n ie  c z y  w  ś l e d z t w i e  c z y  na l>od
staw ie w yroku. Odnośne podania zarząd będzie 
praw idłow o zała tw iał i zaw iadam ia się zain te­
resow anych, że odpow iedzialność w eźm ie zar 
rząd za załatw ienie sp raw  tylko za prow adzo­
ne przez siebie spraw y.

Z arząd  prosi pozatem , żeby  w  celach reje­
stracy jnych  zapodaw ali sw e dokładne ad resy  
w szyscy  byli skazańcy  polityczni niezależnie od 
tego, czy  chcą być członkam i czy  nie. W szyst­
kich zaś już zgłoszonych i zdeklarow anych 
członków  prosi się o zgłoszenia ew entl. zm iany 
adresu od 1930 roku wzgl. w stecz a członków  
rodzin po zm arłych w ięźniach rów nież upra­
szam y o ad res pozostałych i siero t. Z arząd.

Czy choroby płucne są uleczalne?
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flesmie długotrwałem zachrypnięciu,
winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. Dr. GUTTMANN, b. naczelny 
lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi natu­
ralne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za 
darmo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokład­
nego adresu do: PU H L M A N N  O  C o, BERLIN 7 0 S .  M t t g g e l s t r a s s e  S 5 - » a

Miód pszczelny
ńw iaży  lipcow y, pod gw ar. c zy s ty  pochodź, z 
najlepszych pasiek podolskich w  b 'aszankach  
b ru tto  po cen ie : 3 kig. 10 zł., 5 kg. 14 zł., 10 kg. 
25 zł., 20 kg. 45 zh, 30 kg. 54 zł., 60 kg. 100 zł. 
W  beczkach od 100—250 kg. po 1,50 zł. w raz  
z  opakow aniem  i op ła tą  poczt, lub kolej, w y sy ­
ła  za  zaliczką I, Włnokur. Tarnopol, T arnow ­
sk iego  14. (Matopl).

Darmo
browning

str. i 50 naboi 
alarm.

o trzym a każd y  bezpłatnie, k to  zam ów i u nas ze­
g a rek  ze z ło ta  francuskiego, nie różniący się od 
praw»dziweg<' złota 18-to karat, za 7,40 zl. z 10- 
Ietmią gw ar., w y r. do m n u ty , 2 szit. 14 zł., 'ep. 
gat. faijt. 10. 13, 15 zł. ze św iecącym  cy ferb la­
tom, w skazów kam i 11, k ry ły  ankier z trzem a 
kopertam i lub na rękę. „R em ontoir" 13, 17, 19 
i 25 zł. D ewizki ze złota franc. 1, 2, 4, 5. Do każ­
dego zegarka dodajem y s tra szak  dz. system  
B row n. U. P . nr. 2341 i 50 naboi alarm , bez ze­
zw olenia policji. N a koszta  p rzesy łk i płaci ku­
pujący. w  razie nie spodobania się zw racam y 
pieniądze. A dresow ać: F irm a ..Zegarool'* W ar- 
gg ąrp . I., sk rz . poczrtowa 504. G. S .

M  B R Y K A  C nE M IC Z N O -f«R M A C E U T Y C Z N A

Fotele klubowe i do spania
T e l e f o n  2 2 8 1

m a t e r a c e ,  l e ż a n k i  w ł a s n e g o  w y r o b u
Henryk Damm, Tapicer, Kato wice, al. Kościuszki nr 33.

wol e posady

Wielka nagroda
Celem rozpow szechnienia naszego przedsię­

biorstw a m iędzy czytelnikam i niniejszego pisma, 
f rm a nasza postanow iła rozdać ty tu łem  wielkiej 
nagrody rozmaite towary. Każdy czy te 'n ik  mo­
że o trzym ać

zupełn e bezpłatnie
(podług naszych w arunków ) p r e m i e w postaci 
kam garm t na ubranie, kostjum y dam skie, bieli­
znę dam ska, m ęską, pościelow a, ko łdry  w atow e, 
zegarki, instrum enty  m uzyczne, ap a ra ty  foto­
graficzne, filmowe i inne przedmioty wartościo­
w e, jeżeli nadeśle praw idłow e rozw iązanie 
niniejszego zadania

| B - x  p - a - y  n - e - a  k - « - c x - |
Kreski należy zastąpić literam i, aby o trzy ­

mać pow szechnie znane przysłow ie. Udział w 
konkursie dla o trzym ania nagrody  jest bez­
płatny. Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie 
wykluczone. R ozw iązań e prosim y nam przystać  
w liście, lub na zw ykłej pocztów ce z podaniem 
dokładnego adresu , na co W. P. o trzym a szcze ­
góły i niespodziankę. Posiadam y dużo listów 
dziękczynnych.

Polska Samopomoc W łókiennicza, Lódż V.
Skrz. poczt. 7. Oddz a! 53.

Drobne ogłoszenia:
Pierw sze  słow o i tłusty  d ruk  15 gr., każde 
następne 10 gr., jedno ogłoszenie najm niej 1,20 
zł. Jedno drobne ogłoszenie może m ieć na jw y­
żej 30 słów . Na w ysyłkę „zgłoszeń do adm in." 
nadesłać 35 gr. — N ależytość może być płatną 
w znaczkach pocztow ych. — R abatu  od d rob ­

nych  ogłoszeń nie udziela się.

Wymowni agenci na­
tychm iast potrzebni do 

zb ierania zam ów ień 
w prost u konsum entów  
na bardzo  pokupne a r ­
tykuły  żyw nościow e na 
K atow ice. P ow ażny  za 
robek zapew niony. Zglo  
szenia codz eonie mię­
dzy 3-cią a 6-tą -wlecz. 
Kaucja 3 zl. konieczna. 
K atow ice, M oniuszki 3, 
u Haronig.

Papiernik, dośw iadczo­
ny kup:ec, ze znajo­
mością k sięgarstw a  po 
szukiw any. K sięgarnia 
Ś ląska, M ysłow ice.

Poszukujemy agentów
(ki) do rek lam y za 
pensją 500 zl. Zgłosze­
nia: „Sam opom oc" Żo­
ry, R ynek 1.

Różne

Do wynajęcia dom w
B obrku p. C ieszyn z 
dm em 1 m arca rb . sk ta  
da jący  sie z 4 pok. z 
kom fort. O św ietlenie 
elefctr„ ogród duży  z  
d rzew  szlachet. owoc, 
stodoła, d rzew nła , ch 'e  
w iki itp. W iadom ość w 
Zw. Śl. Katol. C ieszyn 
Rynek 3.

G łuchota, szum . ciek- 
n enie uszów  u łecza '- 
ne. Żądajcie bezpłatnej 
pouczającej b ro szu ry . 
A dres: Eufonja L iszki.


